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Kraków. 23 słyunia.
W  chwili, gdy narodowcy ruscy przeczuwając, 

że pręazej czy później wskutek obecnej niezgody 
wśród Rusinów, albo musi przyjść upadek sił, 
albo ogarnie jednych ogólna niechęć i »patya, a 
drudzy dopiąwszy zaszczytów i godności ucichną 
i zobojętnieją —  nawoływać poczęli dc skonsoli­
dowania rozdrobnionych sił wszystkich stronnictw 
ruskich dla jednego celu, dla jednej pracy ogól­
nej narodowej, —  klika moskaiofilskicli przywód­
ców uchwaliła zwołać wiec „powszechnonarodo- 
w y“, celem omówienia n i  nim Eajżywotniejszycb(!) 
spiaw  ruskiego narodu i obmyślenia środków ener­
gicznego a skutecznego przeprowadzenia swoich 
żądań. Inicyatorowie wiecu w wydanej odezwie 
powiadają, że 8 miliony ludn fefol za nimi, a więc 
tysiące powiLny przy tyć do Lwowa, do JSaro- 
dneyo Domu, i tam według ogłoszonego progra 
mu radzić nad sprawami ekonomicznerai ; gzkol- 
nerai, tam wypowiedzieć mają swoje zapf.tryWa 
nia na „powszechne wybory" i radzić nl]ad 
politycznem położeniem Rusi galicyjskiej w obe­
cnych czasach".

Ozyż to nie ironia? Gdybyśmy nie znal. prze- 
wódców moSkalofilskich, gdybyśmy nie byli do­
brze świadomi ich dążności i celów, moglibyśmy 
sic łudzić ic  ei ludzie to najlepsi pairyoci, któ­
rzy pragną „na gwałt" lud wiejski podnieść, uo- 
bywatelić, pomódz mu i oświecić. Lecz cel zebra­
nia walnego we Lwowie dobrze jest znany, jak ­
kolwiek ukryty i nam i narodowcom, którzy na­
turalnie w wiecu udziału nie Wezmą. Wiec 2 lu- 
tego, to będzie znowu jedna wielka — jak Rusi- 
Di mówią —  gahalna propaganda petersburskie! 
idei, to nowe szerzenie jadu nienaw ści wśród 
Indu jeduej mowy i wiary, to szkalowanie Lachiw , 
a podnooienie w niesko-iczoność Naumowiczów, 
Dobriańskich, Ploszczańskich, Antoniewiczów itd.

Ze ten ca) mają przedewszystkiem na oku in i­
cjatorowie wiecu, dowodem odezwa, napisana po 
fnoskiewsku, a dalej fakt, że nie zaproszono na 
wiec ani jednego narodowca, że nawet w głębo­
kiej tajemnicy ukrywano przed nimi zamiar zwo 
łania wieeu. A dalej idzie moskalodlom o to, aby 
zadokumentować swoją przewagę, zdeptać naro­

dowców, rosnących w siłę i wykląć Romańczuka i 
i'elisŁe#8kiego wobec całego narodu ruskiego. 
Oto główny cel moskalofikkiej kliki. Nie o naród, 
ani lud wiejski tym panom chodzi, wieśniak i m&- 
jemieszczanin ruski to dla mcL tylko pionek, ma-
lyODtótfcs.

Zwołaniem wiecu dali moskalorile poznać *y- 
ra- nie i_ dobitnie, że oni sami i tylko saun chcą 
jśc dalej, o żadnej kousolidacyi aił i stronnictw 
ruskich nie myślą, dobrym chęciom narodowców 
urągają.

Niechże więc i narodowcy przestauą raz m a­
rzyć o możliwości jakiejś ugody i porozum;enia 
z moskalofiIską kliką, a niech raczej wszystkie 
wytężą siły w obronie bałamuconego i demorali­
zowanego ludu ruskiego. Co do innych stronnictw 
ruskich, to jesteśmy zdania, że porozumienie bę­
dzie możliwe, a tem samem i skonsolidowanie 
sił J la  pracy narodowej Inicyatywa powinna 
wyjść ze strony narodowców w duchu progra­
mu Teliszewskiego. P r7ewodniey wszystkich stron­
nictw najpierw pow nn i się zjechać, sprawę całą 
omówić, ustępstwa niektóre porobić i ułożyć pro­
gram  jednolitej pracy dla ludu, a przez niego dla

Rusi. Gdy przewodnicy stronnictw  się pogodzą, 
lud cały pójdzie za mmi.

l u p o i i M  „Nowi fiofonr
TwóaCi 22 stycznia. 

(Nowi członkowie R ody szkulnej krujowej. —  
Antoni M ahchi honorowym obywatelem miastu 
Lwowa. —  „Oczywciienit" rudnych. — Zgro­
madzenie Towarzystwa uczestników powstania 

e roku 1863).
(?) Zacznę od nowin. Na dzisiejszem posie­

dzeniu uchwali! W y d z i a ł  k r  a j o w } , w myśl 
artykułu IV statutu krajowej Rady 'szkolnej, 
przedstawić cesarzowi do mianowania z grona 
męiów, znanych zaszczytnie na polu szkolnictwa. 
na członków krajowej Rady szkolne' pp. Zyg­
munta S a w c z y ń s k i e g o  i księcia Jerzegó
C z a r t o r y s k i e g o .  Propozycya ta odnosi się 
do następnego trzechlecia, rozpoczynająceg0 się 
0d dnia 26 stycznia b. r.

gsiążę Jerzy  Czartoryski znany jest z Izby 
sejmowej, jak z parlamentu, jako op:ekuu szkol­
nictwa krajowego i znawca naszych stosunków 
szkolnych, ~  będzie zatem wielce pożądanym 
nabytkiem dla Rady szkolnej krajowej. Dr. S o ­
czyński należy w skład Rady szkolnej, jeśli się n ie 
mylę od samego początku jej istnienia i gdyb^ 
nie liczne zajęcia, które rozrywają jego działal­
ność, móg'by jakc fachowiec cenne oddać k ra­
jowi usługi w Radzie szkolnej.

Rada miejska lwowska odbyła wczoraj posie­
dzenie; »a początku zaraz 'odczyta* sekretarz 
Rady P J a k u b o w s k i  następujący Ciągły 
wniosek br. Jerzego Dunina Borkowskiego i io 
warzyszy: »Gzcząc niespożyte zasługi dra A nto­
niego M a ł e c k i e g o ,  który w roku b-£żącym 
obchodzi 50 cioletni jubileusz zasług, położonych 
na polu naukowej i obywatelskiej pracy, które 
podpi°an' Jako koledzy jego w reprezentacji 
królewskiego miasta Lwowa najlepiej ocenić 
możemy, gdyż w tej R adze  dr. Antom Małecki 
nieprzerwanie od wielu lat zasiada, stawiamy 
wniosek następujący:

„W uznaniu zasług dra Antoniego Małeckiego, 
położonych dla ogoju społeczeństwa naszego, 
kraju i |ego stolicy, Rada królewskiego miasta 
Lwowa nadaje temuż najwyższy zaszczyt, jakim 
rozporządza, to jest h o n o r o w o  o b y w a t e l ­
s t w o  m i a s t a  L w o w a " .

Po przemów ieniu księdza kanonika Mazuraka, 
Rada przez ahiamacyę wniosek ten uchwaliła.

Na licznych z g r o m a d z e n i a c h  p r z e d  
w y b o r c z y c h ,  jakie się dotąd o loyły, nie bra­
kło drastycznych wielce z a r z u t ó w ,  któremi bardzo 
hojnie szalowano, stylizują? !e Pod adresem *7" 
bitniejszych członków ustępującej Rady. Gdyby 
połowa tych Zarzutów o k a z ji  się prawdziwą, ~  
należałoby oskarżonym gdziekolwiek iudziej 
znaczyć miejsce tylko nie w reprezentacji Miej­
skiej. Otóż ustępując® Rada _ stanęła w obronie 
swego honoru i nie lekceważąc oskarżeć swJcli 
członków, wybrała osobną komisyę, k tóżby  się 
zajęła zbadaniem spraw, poruszonych na zgro- 
madzeniach rczyeh. KoradsJ a ^  przez

usta swego reierenta dra R a d z i s z e w s k i e g o  
zdawała na w^zorajszem poeedzeniu sprawę ze 
swych czynności. W sprawozdaniu tem zaprze­
czono zarzutom, podnoszonyn przeciw radnym: 
M. W  a 1 i c h i e w i c z o w i, J  K l i m o w i c z ó w  i, 
Mikołajowi K r a s u c k i e i m  C i u c h  c i  ń s k i e  
m u ,  P e r e d i a t k i e w i c t o w i  i M i c h a ł  
s k i e m u. Sprawozdanit ©misyjne, podpisane 
przez radnych: M archwickbgo,* dr«. Radziszew­
skiego, Apolinarego Stokow&iego, Andrzeja Ko­
chanowskiego i E dw a,da. Óeppego, —  kończy 
się n«slępująeym zw roten ,:

„ Wobec tfkiego faktycznego stanu rzeczy, ko­
m isja  nie może utaić sw*^o ubolewania, że za 
służonych radnych, a uawnt człowieka, którego 
kwietna Repiezentacya powołała do swego pre- 
zydyum, mogły spotkać ciężkie, a nieuzasadnione 
zarzuty. Podobne zdarzenia, które niestety ciągle 
się u nas powtarzają, m»gq tylko w cajgoritw j 
szych obywatelach obudzić zniechęcenie, a na­
wet w śtięt do wszelkiej - służby publicznej we 
Lwowie."

Na tem skończyło się „oczyszczenie" radnych; 
czy io jednak powstrzyma: rzucanie na nich dal­
szych. kalumnij, —  ośmielimy się 11 itrdć.'

Jeszcze jedno posiedzenie muszę omówić, — ale 
to już ostatnie z rzędu. Wczoraj odbyło się w sali 
kasyna mieszczańskiego posiedzenie Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania pol­
skiego z r. 1868. Zebrało się około 100 człon­
ków.

Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa p. Jó 
zef J a n o w s k i ,  podnosząc w swern przem ówie­
niu dwa ważne wypadki w rozwoju Towarzystwa. 
Mianowicie członkowie z Tarnowa postanowili 
uczcić pamięć zmarłych uczestników powstania 
z r. 1863/4 pomnikiem. Drugim wypadkiem jest 
zawiązanie osobnej grupy w R z e s z ó w  ’ e, która 
dzięki p. Finelowi. liczy 93 członków.

Z porządku dziennego -przedstawił sekretarz 
J -^arzystw a p K u r n i e  w i c z  sprawozdanie

Wydział Towarzystwa odbył w ciągu ubiegłego 
roku io  posiedzeń, przyjął do Towarzystwa no 
wyoh członków 106 wspitrających zaś 53, z któ 
rJ eh jeden stanowi osobę m oralną: Towarzy­
stwo „ Gwiaeda w Z a l e s z c z y k a c h .  Śmierć 
wyrwała z grona Towarzystwa 14 towarzyszy, a 
wśród nich i nąjzacniejszyih jak śp. Izydora Ko 
pernickiego. profesora uniyersytetu w Krakowie; 
dra W ładysława Krajewsk go, d ra Józefa Orłow­
skiego, ks. Ęm ija Bańkowi'iego, Ludomiry Bie- 
cnońskiegr, Romana Bodyńskiegc, Narcyza Figetty, 
Leona Głodkiewicz*, W ładjsia./a Gołemberskiego, 
Wipcentego M alczuka, Józefa Odrzywolskiego, 
S. K. Stanisława Ferdynanda Wojtowicza i wspie 
rającego członka Henryka Bohussa, którym niech 
to wspomnienie służy za ostatnie nasze poże­
gnanie.

W ystąpiło z Towarzystwa 3 członków czyn­
nych, 4 wspierających, Towarzystwo bezy więc 
obecnie 742 członków czynnych i 125 wspiera­
jących.

Ogólna kwota wydzielonych w roku ubiegłym 
przez wydział Towarzystwa, dla potrzebujących 
Pomocy towarzyszów tak we Lwowie, jak i na 
PrOwincyi, zapomóg wraz z kwotami, wydaneini 
przez delegatów, przewyższa zeszłoroczny roz­
chód Towarzystwa. Przec.ętua kwota zapomogi, 
wyasygnowanej dla jednej osoby we Lwotrie wy­
nosi prawie 20 Jr. — i jest wyższą niż w 1a

tach zeszłych, co wykazuje, iż oprócz datków je ­
dnorazowych, wiele osób stałej ponokąd potrze­
bują pomocy. Prebendaryuszów staiych na u trzy­
mań u funduszu wzajemnej pomocy nie miało To- 
warzysi.wo do końca roku 1891. Wydział Tow a­
rzystwa postanowił dopiero na posiedzeniu z dnia 
11 styczuia b. r. , na wn^oseir delegata rzeszow- 
sKiego, upoważnić go do wypłacania dożywotnej 
stałej zapomogi w kwocie 5 złr. miesięcznie p a ­
ni Zielińskiej, staruszce, liczącej w edług podania 
lat 106 —  a której męża i syna Moskale w ro ­
ku 1 8 6 ł w Kaliskicm stracili i ją samą na wy­
gnaniu w Syberyi trzymali lat 5. Pani Zielińska 
p„wióciła do G a lic ji. skąd jest rodem , zatnie 
szkała obecnie w Rzeszowie, utrzymywała się 
przy pomocy dobroczynnych osób, ale „dy  ją si 
|y coraz bardziej opuszczają-,- pustanw n iłu -tTow*- 
rzy-.Lwo przezinicy.YĆ dla l :.-; pierwszą stałą do 
żywot m ą pens-yę. Z p r z y c„i- > d ó w o g ó l n y c h  
w kwocie 2 284 ?,ir. 86 c t . , w ydano ..razem złr 
1.717 ct. 22, a 5Cę złr odłożono dc funduszu 
zapasowego Tt+w.-*i^ysl,wa.

Powyższo sprawozdania zgromadzenie przyjęło
do wiadomości.

Z kolei skarbnik Towarzystwa dr. G o l d m a n ,  
przedstawił zamknięcie rachunkowe zaro> —L 91. 
fetar majątku 'Towarzystw* przedstawia się « il,n- 
duszu zapasowym 3.156 złr. 95 ct., w fundu­
szu obrotowy111 ^  zlr. 59 ct. — razem 3234 złr. 
59 ct.

Na wniosek komisyi kontrolującej, przed^a 
wiony przez P- W i e w i ó r s k i e g o .  udzieliło 
zgromadzenie skarbnikowi absolutoryum z ra" 
chunków.

Następnie odezjtał p. K u r n i e w i c z  ństo'  
wnie nadesłany wniosek 55 członków z B r a ­
k o w a ,  żądających zmiany statutu dla KrJtowa 
i objaśnił, że żaden z pięciu delegatów Rakow­
skich nie podpisał tego w niosku, i że delegaci 
poufnie donieśli, że podpisani na wniosku naieią 
do „m alkontentów ", (braków liczy 200 człon­
ków} P. A m b o r s k i zau w aży ł, że podpisanym 
choazi o oderwanie się od Lw ow a, o założenie 
osobnego Towarzystwa w Krakowie, i ^  stało 
się to po za plecami większości. Groziłoby to 
rozbiciem Towarzystwa. Wnosi więc przejście do 
porządku dziennego.

Po krótkiej dyskusyi nad tym przedmiotem, 
w której brali udział pp. Dulęba i Onyszkiewicz, 
uchwalono p r z e j ś c i e  d e  p o r z ą d k u  a z i e n
n pff o. rad  wn.Ii sknwu i

Zg.om 0azem  udali się po zamknięciu posmdze;
nia na odczyt do Koła literackiego, poczem w ™Ii 
kasyna miejskiego odbędzie się zeb^m e towa­
rzyskie uczestników powstania z r. 1863/4.

nować ustawy republikańskie, o ile nie sprzeci­
wiają się wymaganiom sum ienia; szapować przca 
stawicieli władz państwowych; szczerze i lojal­
nie pogodzić się z instytucjam i republikańskie!" '.. 
Równocześnie jednak zalecaj? aby jęa-.olioyA^. 
wiali bneigjrzny opór wobec nadużyć władzy 
świeckiej i aby w .ernij -^ełniaii zadanie swe w 
czasie wyborów

Powyższe oświadczenie nie zbyt dobre wraże 
nie zrobiło w kołach republikańskich Nawet 
umiarkowane dzienniki republikańskie uważają 
tę m anifęs-/7.ę za chybiona, i znajduL że za­
miast ^ fpoko ic  opinię publiczna wywoła ona 

jeszcze rozdrażnienie w obozie, radykal- 
icnniki radykalne uważają m anifestację 

mynałów za zręczne wypowiedzenie ^ o j* v  re ­

wię]

■ i'4Sa katolicka twierdzi, że oświadczenie to 
wiernie oddaje teiidencyę owego pisma —  wy- 
stosowa.,ego prze 4 papieża do arcybiskupa purj 
skiego — w któ ren* papież stanowczo zaleca po­
godzenie się episkopatu f r » ~ - - 0 . j t-.z„]ików 
francuskich z republiką.

Tcmps sądzi jednakże, że oocychozasowe zacho­
waniu się W atykanu stanowczo ryk iucza  praw ­
dziwość Jjyisrtf-s-Bajj.. jakoby kardynałowie ściśle 
trzymali się w sk a ^ V ^ t 2 Rzymu, raczej p rzy­
puszczać natęży, że post^pyj oni wręcz przec;w 
wskazówkom, otrzymanym od R afqpolii.

„Mniejsza o to — pisze Tempt —  że karp 
nałowie zajęli stanowisko od stu lat przestarzałe, 
skoro demokratycznemu społeczeństwu francuskie­
mu przeciwstawić chcą społeczeństwo teokrutycz- 
ne; mniejsza o ich doktrynerską opinię: o wiele 
ważniejszem jest pytanie, o ile polityka ich zgo­
dną jest z polityką W atykanu i dla tego poiądn- 
nem byłoby, aby jaknajrychlej nastąpiło ogłoszę 
nie często wspomnianego listu Leona Z II1  do a r­
cybiskupa paryskiego m sgra Richarda.*

J u l e s S i m o n w  rozmowie * jednym z dzien­
nikarzy wyraził się podobno, żr Kai dynałowie le ­
piej byliby zrobili, gdy byli zachowali milczenie 
iiwcale nie ogłaszaT tego oświadczenia Pod jednym  
względem tylko oświadczenie kardynałów ma do­
niosłość, że stwierdza ono fakt uznania republiki 
przez najwyższych przedstawicieli episkopatu fran ­
cuskiego, kmrzy pierwej urzędownie do tegc się 
nie przyznawali. Zresztą nigdy nie żądano od kle­
ru, aby aprobował wszystkie uchwały republikań­
skiej większości. Simon sam nie zupełnie zgadza
-*-r —' mir/O-i j  cflc iiłhp  r*. yioJj- meja-
kicn zmian. Natomiast znany &łvzni i ->k*uomiota 

oświadczenu

O św iadczen ie  k a r d y n a ió w  fra n ­
cu sk ich .

Francuska pr2-sa katolicka ogłosiła we środę 
exposć o Dołożeniu kościoła we F ra n c ji i o- 
ś w i a d c z e n i c  kardynałów arcybiskupów T u ­
l u z y ,  R h e i m s , R e n n e r i F t r y ż a i L y o -  
n u. Kardynałowie fr^cu scy  wyłaszczają środki, 
jakich się republikańska większość chwyciła 
wobec religii katolickiej i duchowieństwa, i w 
końcu zalecfją duchowieństwu i w iernym : sza­

ekenomisfa
gani stanowczo ustęp oświadczenia kardynałów, 
odnoszący się do wyborów i agitacji wyoorezej, 
ponieważ z ustępu tego wnosić można, że episko­
pat francuski nosi się z zamiarem zorganizowania 
osobnej partyi klorykalnej, co zdaniem Simona 
Qje wyszłoby n a korzyść Franeyi i republiki.

Znacznie surowiej osądził mauifestocyę kardy- 
nało4? znany senato r D i d e .  Wyraził się on, żc 
jeżeli kardynałowie cucą szczerze uznać republikę, 
to powinn: to uczyuić bez zastrzeżeń; jeżeli isto­
tnie chcą bvć wiernymi konstytueyi republikań­
skiej — h* czemu n*e Przyswoją sobie pięknej idei 
k l e r u  n a r o d o w e g e  i k o ń e i o l n  g a i l i -  
k a ń s k i e g o -  Dide upatruje w oświadcieniu 
kardynałów dowód z rro tu  polityki watykańsricu, 
która przechyłu się oDecnie na stronę trójprzy- 
mierza i wbrew opinii dziennika Temps, przy­
puszcza, że oświadczenie to zredagowanem zosta-

0 mieszczce j u j
i dwóch zalotnikach gorących.

Opetwoabie z pierwszych iaf XYH-go wieku

W ik to r a  G o m u llc k ie g o .

14 (Ciąg dalszy.)

Zamilkli obydwa. Król młotek odłożył i pil- 
niczkiem około kawałka swego majstrować począł*

— Ale, ale... — odezwał się nagle. — S p ^  
dziewam się, ż< tc  nie było nic nieobvczajne4fl

—  Go za myśl, najjaśniejszy p a n ie ! — * 
szył się camten.

—  Bo wiedz, że jabym  na sromotę żadną me 
zezwolił... To me Włochy, inój miły— n*e 
reneya...

Artysta oczy spuścił i głosem przyciszonym 
szepnął:

— Nie rozpusta mię rioJła, jeno tmlosć...
A 4 — westchnął Zygmunt, obeążkami sztab- 

kę z*0̂  wyginając.
— l.,k  jest, najjaśniejszy panie... Ja, cudzozi0- 

mieci P,zyhłęda, rozmiłować się śmiałem w dzie­
weczce, obcej m i narodowością, tradycyami... mo­
że naw et myślą j nezuciem...

—. I  miłość to tak wielka?
—- Na śmierć i na życie! Miłość Dantego dla 

Beatryczj- Petra-kj ^ ja Laury, la s s a  dla Eleo

n°K ró i obcążki odłożył.
—  Jeśli to sz aehcianka — dodał — żal mi 

eię... S z la c h ta  tu tejs.a  dumna j egj. j niedostępna. 
Sztuka i artyści u niej w pogardzie. Ja  sam —

z talentami sWfcmi ukrywać sięciszej dodał 
muszę... ..

Obaj westchDęb*
—  Szlachetna jeŝ  P°djął Giano _  aje n je 

szlachcianka. Kupcówna to... z mieszeza^sy eg0

P > t r y ^ ‘u- p i(. _  n a v ^ , ,  k rtL  -  Oho. a iU

i mieszczankowic moi dąć się poczynają... Jakaż 
ona? -  spytał  po chwili, do roboty wracając.

— Święty® cnrześciańskim podobna z wejrze­
nia, a posąg0® , klasycznym z postawy. Czystość 
jej duszy da się porównać tylko z« sniegiem, 
szczyty -ńlp P o ry w a jący m ; dobroć serca z wo­
nią kwiatów m istycznyCh które przed Franci­
szkiem z zakwitały. Na lutni gra jak św. 
Oecyl'a. w taneu nimfą zda się giecki^ a S<iy do

w^zmie się poważoejt doża inógJby ją 
obok siebie, na tronie weneckim posadzić

— Nabożna? —  p ^ e rw a ł król niecierpliw e.
— Przy  modlitwie m ją  poznał, przy modlitwie 

widuję i z modlitwą na ustach radbym do ołta­
rza poprow adzić...

— I któż ona wreszcie ?
—  szoiiżanka, najjaśniejszy psnie, S ze lig i Bal­

cera jedynaczka...
W  tej chwili naehm urzył się król, bo mu pil­

nik szczerbę niepotrzebną na złocie zrobił. Dmu­
chawkę chwycił, przy lampce ją ł metal topić, ni­
tować i złe, które się ntało, naprawiać. Zabrało 
mu to deść czasu. Póki nie skończył, słowem się 
nie odzywał.

W reszcie, obecność m łodzieńca przypom niaw szy 
sobie, zapytanie rzucił mu k ró tk ie :

— Wiy;?...
Baldi przykląkł na jedno kolano i raz jeszcze 

rękę królewską ucałował.
•— Więc — tonem  zaczął błagalnym    do

ciebie, najjaśniejszy panie, o pomoc i łaskę przy­
chodzę. Obcy tu jestem, przesądy ludzkie mam 
pizeciw sobie, za przybłędę mię uważają i szar­
latana. Jeżeli mię ręka czyjaś mocna nie w es­
prze, zginę. A któż na obcej ziemi ojcem mi 
będzie, jeżeli nie ty, najdostojniejszy m onarcho? 
Któż — dodał, szeptem prawie, jakby śmiałością 
słów własnych przerażony — któż lepiej duszę 
artysty zrozumie i  odczuje jeśli nie... arty­
sta?

Zuchwalstwo to było niewątpliwie — ale zu­
chwalcom los sprzyja.

Uśmiech nieznaczny przem knął po bladych 
wargach Zygmunta.

—  Przebóg! —  z żartobliwem wykrzyknął 
oburzeniem. —  Czyżbyś uroił sobie, grajku m i­
zerny, że król twym swatem ma zostać?...

—  Strenissim c! —  szeptał Włoch, z kolan 
nie powstając. — Wystarczy słowo jedno osoby 
wpły wowej... Gdyby jego miłość m argrabia 
Myszkowski, albo jejmościanka panna Mejeryn...

— Mejeryn 1 — zawołał król z radością. — 
Mądrze-ś rzekł. M ejeryn to zrobi. Ona wszystko 
ziębić może. Jak  na toż, z mieszczanami się po- 
kum ała ; w Rynku kamienicę kupuje. T ak ,' tak, 
M ejeryn rękę ci poda. Dziś jeszcze z nią o tem 
pomówię....

Włoch w nadmiarze radaci chciał stopy kró­
lewskie całować, ale król podniósł go i po ra ­
mieniu życzliwie poklepał.

— No, no, nie przejmij się tem zanadto. 
Głos stracić możesz, a któ mi ciebie zastąpi. 
Ja  wiem, że artyści głębiejWszystko odczuwają... 
wiem 1

Spojrzenie dodawało jesz«e: „z doświadczenia 
własnego11. . . . '

Ponieważ w tej chwili eden z p o m o c n i k ó w  
wydobył z ognia sztabkę ziota, i niósł ją ku 
stołowi w obcążkacb, król zucił się z pospiechem 
do kowadełka, o V? łochu i iwiecie całym zapo 
miuaiąc.

Giano postał chwilę w riejscu, następnie wy 
głosiwszy pożegnanie, na tóre mu nie odpo 
wiedziano, wysunął się bz szelestu z kom- 
naty.

Przez dwa dziedzińce, udzielające go od uli­
cy, biegł jak szalony, przyńiewnjąc głośno, roz­
trącając służbę dworską, dabantów i gierm. ów, 
nie UBtępnjąc nawet rycerstwu i senatorom. K ar­
liczkę królewską, która w smudze cienia pod 
ścianą przechadzki używałi omal nie rozde­
ptał.. .

Chciał biedź prosto do Szeligów ; ale roz 
myślił się i krok ku Bursu muzycznej skiero­
wał.

Szybko przebiegł korytarz klasztorne, unika­
jąc zetknięcia z kolegami, i ęli swojej dopadłszy, 
na klucz w -niej się zam kną

Potrzebował nasycić się swem szczęściem, w 
położeniu nowem rozpatrzeć się i plan przy­
szłego postępowania przygotować.^ Na łoZe się 
rzucił, ręce nad głową zaplótł, i ze wzrokiem 
w powalę utkwionym, leżał długo bez ruchu, w 
mys ach zatopiony.

Po pewnym  czasie, z«rwał się na nogi. w 
przeciwny koniec izby pobiegł i wyciągnął 
z kąta sporą, misternem okuciem zdobną, szk* 
tułkę.

Drżąca jego ręka długo w napełniających ją 
rupieciach szperała. Ruchem prędkim i niecier 
pliwym dobył wreszcie niewielką, wązką ksią­
żeczkę w „weneckiej", b.ałej ze złotem, oprawie. 
Na grzbiecie książeczki błyszczał napis: F ra n ­
cesco Petrarca — Caneoniere__

Razem z książeczką, wypadła na posadzkę 
mała kwadratowa deszczułka Giano w pierwszej 
chwili nie spostrzegł jej i, szkatułkę zamknąwszy, 
na poprzednie miejsce odniósł. Dopiero idąc do 
okna z Petrarką w ręku, stopą przedmiot w yrzu­
cony potrącił i z ziemi podjął.

Deszczułka była ol w na; na deszczułce zna'dn- 
wało się malowidło. Przedstawiało ono miodą, 
w stroju weneckim n iew iastę , z czarnemi oczy­
ma i włosem rudawym. Gdyby nie ostry wyiaz 
twarzy, w zmarszczeniu czoła i ustach zaciętych 
widniejący, niewiast* byłaby piękna. Z wyrazem 
owym, była tylko wspaniała.

Baldi, ledwie na wizerunek oczy obrócił, po­
bladł śmiertelnie. A jakby ten niewinny kawa­
łek drzewa palce mu parzy ł, odrzucił g 0 daleko 
od siebie.

Nie dość na tem. W nagłym wybuchu wście­
kłości, malowidło raz jeszcze do ręki chwycił, 
paznogciami podrapał i połamawszy n * szczęty, 
za okno cisnął*

Zrobiwszy to, biegać jął po izbie krokami wiel 
kiemi, dysząc głucho z tłumionego gniewu.

W tej chwili zakołatano do drzwi.
Giano zaklął 1 nie spieszył z otwarciem.
Zakołatano powtórnie.
Młodzieniec nasrożył się i zasuwę odsunąwszy,

szarpnął drzwiami gwałtownie, gotów przyjąć na­
trę ta  słowem obelżywem...

^  progu ukazał się — Fabio.

X, Los nioofeecnych.

Dnia jednego —  we dwie niedziel może po 
wyjściu Włochów na wolność —  Dobra zastała 
Basię p^czącą*.

Dziewczyna siedziała w swej komnatce drugo- 
piętrowej, przy utwartem, na Wisłę wyehodząćem 
oknie i zasłaniała duże oczy paluszkami różowe- 
mi, przez które łzy ciekły. T u i obok, na stoli­
czku rzeźbionym, leżała książeczka nieduża w bia­
łej ze złotem oprawie.

jCjbrw hna srodze się przeiekfa.
— Gołąbko m oja, co tobie? —  zakrzyknęła, 

do przyjaciółki biegnąc i dłonie od lica jej odry­
wając.

Basia ani próbowała się bronić. W ilgotne źre­
nice na przybyłą zwróciła i milczaia. Ale falo­
wanie jej piersi, pod złotonitną siarką widocznej, 
mówiło o silnem  wzruszenia.

—  Co tobie, najmilsza * —  pytała tamta, okry­
wając pocałunkami czoło jej i oczy. —  P rzelę­
kłaś się czego ? chora jesteś ? Może ci surowe 
posty cioci Ofki zaszkodziły ?

Śliczne dziewczę główką potrząsło przecząco.
—  Za tatusiem ci markotno?...
Główka wciąż się chwiała.
—  Chciałabyś za mury, słowika posłuchać, 

w rzeczułce się popluskać, na sianokosach z kmie- 
ciównami o przepiórce zaśpiewać ?

Znaki przeczące nie ustewały.
—  A może... —  zaczęła Dobra i urwała.
W tej chwili jednak Basi* zu:A oii nc nią spoj­

rzenie, które do pytań dalszych zdawałc się za­
chęcać.

(C, d. n.)
— -----
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łe- w sekretaryacie kuryi ozyrndkiej, ponew aż 
nosi wyraźne p iętno dyplomatycznego sylu Ram- 
polfi i Leona XIII.

Sprawy szkolne.
jsMr Reform der ocstirreichischen Gymnasien. 
Von dr. Johann Molin, Gymnasialprofessor in  

K tukau.
Krakau 1892.

Reform a gruntowna planu naukowego tak w 
gimna*yach, jak w szkołach realnych austryac 
kich —  powinna być kwestyą czasu jedynie, a 
im Wcześniej oędzie dokonaną, tem więcej sko­
rzysta na  tem oświata, wykształcenie młodych 
pokoleń. Zmienił się duch cza3u. zmieniły się 
potrzeby i wymagania społeczeństwa, warunki 
jego egzystencyi i rozwoju; szkoła średnia nie 
może wobec tego pozostać taką, jaką była przed 
pół wiekiem- rnusi dostroić się dc postępu po- 
wsjachuego i dewaó uczniom to, czego wymaga 
od "nich tyci'?, czego potrzebować muszą w przy­
szłych zawodach publicznych.

Ozy j e d n J  szkoła średnia w miojoce gim na- 
Ł j5w’"*i szkół realnych nie byłaby zakładem wię­
cej odpowiadający ~ -isiejszyn* Pogrzebom, —
*  tw udaw ać s'-' nie chcemy; że jednak

'trtad y irti f i l o ,  k l a ^ t z n e j ,  którem 
opiera się obeca.. \e> w kształcenie w gimna- 
zyich, musi być t :- 3c-ą ońzrą, złożoną na ołta­
rza leforray planu ua”1 w tych szkołach,
to dzisiaj na pewne :■ ilić  możemy.

Kwestyę tę, drażliwą ze względu ua liczny 
jeszcze zastęp obrońców klasycznej filo gJ:, pod- 

'jąT T iw Jan  M o l i n ,  w tros»arze o unnych 
rozmiarach, lecz śmiałe, inicystywie, a ; i zezna- 
ezonej w pierwszym jzcdzie ua to, aby w płynę­
ła  na sąd stei d e c y d u j /c l i  w sprawach szkol­
nictwa średniego w Austryi, —  w tym c«!o bo­
wiem, jak się domyśleć łatwo, ogłosił Ł i,or swo­
je poglądy w języku niemieckim.

Dr. Molin nie z rjw a  zasadniczo z tendencją, 
dzisiejszego planu naukowego w gimnazyach; 
sudynm  filologiczne nie jest w nich bowiem c e- 
1 fe m wykształcenia, lecz ś r o d k i e m ,  mającym 
rozwinąć siłę myślenia u uczniów, m»dnć jej pe­
wien k icu n ek  krytyczny; ma być kluczem do 
skarbca literatury klasycznej. Do tego calu zdąża 
także plan nauki w „ g i m n a z y a c h  p r z y ­
s z ł o ś c i " ,  wedle projektu dra M olina; tylko 
śrjdkiem  do dopięcia tego celu nie ma być na­
uka języka łacińskiego i greckiego, —  lecz j ę- 
z y k ó w  n o w o ż y t n y c h .  Mianowicie w gi- 
mnazyach z n i e m i e c k i m  językiem wykłado­
wym występuje na pierwszy plan, w miejsce „ła­
ciny" j ę z y k  f r a n c u s k i ,  na który autor prze­
znacza po 6 godzin tygodniowo w klasie I  i II. 
po 4 godzi y w *laaach dalszych aź do V III 
włącznie. W miejsce języka greckiego występuje 
nauka j. a n g i e l s k i e g o ,  na który wyznaczono 
w klasie I I I  i IV po 6 godzin tygodniowo, po 
5 w klasie V i VI. po 4 w V II i V III klasie.

W guuaazyaeh z p o l s k i m  j ę z y k i e m  w y ­
k ł a d o w y m  r>lę jęzj _a łac.Adtoego 
nauka j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  Na przedmiot
tcu przeznacza autor aż po 6 Sodziu trgodaio w o 
i tu w pierwszych sześciu klasach, dla -klasy V II 
dopiero zmniejsza tę liczbę do 4. dla V III prze- 
znaeza znowu 5. Język f r a n c u s k i  występuje 
tutaj dopiero w klasie I I I  gdzie wypełnia 6 go­
dzin nauki szkolnej tygodniowo, w klasie IV go­
ił sin 4, w gimnazyum wyższem po 3 godziny 
na tydzień.

J ę z y k  g r e c k i  wyrzuca dr Molin z u p e ł- 
n i e z planu naukowego tak w gimnazyach z nie­
mieckim, jak z polskim językiem wykładowym, na 
język ł a c i ń s k i  zaś, którego nauka zaczyna się 
dop.ąro od klasy V, wyznacza autor tylko do 3 
godziny tygodniowo.

Literatura rzymska i grecka ma być przed­
miotem lektury w języku wykładowym — w tym 
celn też wyznacza dr. Molin więcej dla niego go­
dzin, niż było w dotychczasowym planie nauko­
wym, nie bez słuszności twierdząe, ie  w ten spo­
sób uczeń lepsze wyniesie pojęcie o całem piś­
miennictwie Rzym w  i Greków, niż obecnie, gdzie 
studyum lingwistyczne pochłania tak wiele czasu 
i wyczerpuje siły ucznia.

S i e r o t a .
Przez

Anielę Koi-ngutównę.

(Dokońozenie.)

Nie można było przekonać pani o uczciwości 
Bajły i chęciach; nie przemówiły ar-
guttnm acye w rto r ti, adi j n  aroty. Pani t i  Minęła 
lllgi W pracy nad dziećmi, & nie zoaW  d i i .  ̂ ' 
cieiką tego dużego, niedołężnego dziecka, zanie­
dbanego na duszy i ciele.

•O! Bąjla przez ten dzień i dni następne 
które podoonie przechodziły, poznała, jak to gorzko 
wyróść i nic nie umieć

Czy ona była temu w inną? Dlaczego ej matka 
nie mówiła, że zaniedbanie swej osoby i otocze­
nia, to złe ogrom ne? Diaesego nie nauczyła wielu 
tych rzeczy, które widzi, że w Krakowie, dziew 
tzę ta  w jej wieku, znają? Dlaczego nie pozwo­
lono, by mówiła po polsku przyswoiła sobie tę 
m ow ę? Dlaczego tylko w chąjderze się uczyła 
nie w szkole ?

Teraz ją  w inią za to w szy s tk o ! Dzisiaj, 0 jak chę­
tnie onaby się uczyła 1 Lecz nikt w dobre cbęci 
nie wierzył.

Dzień za dniem  mijał w bezskutecznem ubie­
ganiu się o służbę, aż zniecierpliwiona faktorka 
kazała jej pójść do innej stręczycielki.

Bi< dna Bajla nie miała jednak z czem pójść, 
bo laktorka rzeczy jej zatrzym ała; zrozpaczona 
poszła do znajomej z Wiśnicza.

— Go ja ci pomódz m ogę? — rzekła ta wy­
słuchawszy ją  — Było ci w dumu zostać, kie- 
nawet po polsku mówić nie umiesz! No, wasz 
dwadzieścia centów, kup sobie co zjeść. Idź sam a do 
sklepów, kupcowe siedzą prędzej w sklepie, jak 
w domu, może cię która przyjmie. Tej nocy, a je-

Jako nowe, obowiązkowe przedmioty, występują 
w planie n&UKOwym nakreślonym przez prof. 
Molina, we wszystkich klasach gim nazjalnych, bez 
względu na język wykładowy: g i m n a s t y k a ,  
r y s u n k i ,  ś p i e w  i n a u k a  h i g i e n y .  Skut­
kiem tego zwiększa się wprawdzie liczba godzin 
naukowych, lecz wprowadza się w plan lekcyjny 
przedmioty, która są raczej odpoczynkiem w pra­
cy umysłowej, niż nauką w ścisłem słowa zna­
czeniu.

Nie mamy tutaj zamiaru rozwijać poglądów kry­
tycznych na reformę, projektowaną przez dra Mo­
lina; uczynią to zapewnie pisma fachowe, poświę­
cone wyłącznie sprawom szkolnym. Zaznaczyć 
jedynie chcemy, że reforma ta w wielu punktach 
jest wyrazem dawno odczuwanej potrzeby i ko­
rzystniejszą jest bez wątpienia od tego, co jest 
dzisiaj, już choćby dla tego, że w miejsce języ­
ków martwych, których zuajomość z takim trudem  
zdobywa się dzisiaj w gimnazyach, — jako środ­
ka kształcącego używać się ma języków obcych 
nowożytnych, które w przyszłym zawodzie ucznia 
są nabytkiem bardzo pożądanym i środkiem do 
dalszego kształcenia się w kierunku praktycznym. 
Z drugiej strony p 'auy dra Molina wywołać mu­
szą także pewną opozycyę; autor nic liczy się 
bowiem z potrzebą większego uwzględnienia n a u k  
p’r  z y‘i o d n i c z y c h — a przecież są one nie 
mniej kształcącym środkiem od nauki języków, 
a przy tem dają uczniowi w i e d z ę ,  bez której 
w dzisiejszych stosunkach obeiść się nie może, 
jeźli do ogólnego wykształcenia ma mieć preten­
s ję . Nie moglibyśmy się także pisać na sposób 
traktowanie języka niemieckiego w polskich giin- 
nazyach. Autor wyznacza dla niego stanowczo za
wiele godzin nauki pomimo, że uczeń już do
gimnazyum wnosi pewną znajomość tego języka. 
Nauka higieny, — jakkolwiek doniosłości jej nie 
zapoznajemy - także w eSWCP zb jt  silnej- jest 
aplikowaną przez co ogó!nv ■ Iżet godzin szkol­
nych znacznie zostaje poć ższ >ny

N a.wszelki sposób „i? JL ««•
stryackich" dra Molina, ,je*.ł z ■ in signum
łcmporis, — uderza bow; o w dotych­
czasowy plan nauki w naszych gimnazyach i już 
choćby dla tego tylko zasługuje ze wszech miar 
ua gląbseą uwagę kół lachcwych, a nie może być 
obojętny szerszych sfer społecznych,

M  K .

Przegląd polityczny.
1traków , 23 stycenia.

K om isja prawnicza izby poselskiej przeprowa 
dziła n a przedwczorajszem posiedzeniu ogólną 
rozpraw ę nad projektem  ustawy o sprzedaży na 
raty. Po dłuższej dyskusyi kom isja uchwaliła przy­
stąpić do rozpraw szczegółowych. Referat objął 
dr. H e  11 r i g i .

Hias zamieszcza telegram  z W i e d n i a ,
który zawierać m* wiadomości, pochodzące od 
osoby, która miała mieć sposobność obracania 
się w najwyższych sferach. Sensacyjny ten te le ­
gram  ._esi: Z b a r d z o  p o w a ż n e g o  s t a -  
n o ^ w e k a  „na k t ó r e m  ł a t w o  od  s ł o w a  
p r z e j ś ć  a o  c z y n u  p a d ł o  s ł o w o  „ s t a n  
w y j ą t k o w y " ,  który .m* dotknąć także stolicę

młodoczesku-i Od dalszego zachowania się po 
słów sta:v czeski zależy przyszły los ludu cze­
skiego. § zhci ’• -i-idklna spogląda z największą 
troską w  przyszli, - !. Rozchodzi się o to, czy po­
słowie staroczeacy utrzymają sojusz ze szlachtą 
feudalną l nie odstraszą się młodoczesknn terro 
ryzmem. [Jeżeli posłowie staroczescy utrzymają 
zimną krew i d e  odepchną od siebie szlachty 
feudalnej krokiem lekkomyślnym mogą być pe­
wni, że szlachta feudalna dochowa im wiary i 
w stanowcza’ chwili wraz z nimi uczvni krok, 
który będzie więcej miał znaczenia, niż cała do­
tychczasowa burzliwa, ale ma/o owoców przyno­
sząca kampania młodoczeskiego klubu, który obe­
cnie jest we wszystkich swych częściach za­
chwianym.

H las Narada  w wieczornem wydaniu dodaje 
do tego telegram u następujący kom entarz: „Nasz 
korespondent wiedeński u izielił nam obraz sy- 
tuacyi kiery skreślił na podstawie rozmowy z 
wybitną osobistością. Samo przez się rozumie się, 
że ta wiadomość jest tylko „referatem " i że nie-

szcze z jedną, będziesz mogła ze m ną spać, ale 
dłużej nie, bo i tak się boję, czy mi pani pozwoli 
cię przenocować.

Była to mała pociecha. Bąjla jednak i za to 
ucałowała zuajomą; trudno było żądać więcej od 
tej, co od siebie niejzależała. Poszła więc próbować 
szczęścia na własną rękę.

Słotne jesienne powietrze przejmowało do szpi­
ku kośri ludzie ubierali się już zirrowu kto nie 
i m jaiuego in teresu , nie wychodził wcale 
z domu.

Baji i sina, zdrętwiała  z głodu i zimna, p rze­
biega ulice Krakowa od Kazimierza ku rynkowi 
miasta i z powrotem. Na co? Już sama nie wie­
działa. Szła i szła, bo usiedzieć nie mogła na 
ław ce przy plantacyach, ani na schodach kamie­
nicy, do których przytulona przespała noc tę całą 
i to z& protekcyą stróża, którego ledwie uprosiła, 
by jej z* bramę nie wyrzucał.

Szczęki jej uderzają jedna o d rugą; ludzie co 
obok przejdą jedni nie zwrócą nań wcale c wagi, 
drudzy popatrzą j zdziwią się, że tak młoda, a ze 
szła „na ż e b ry \

Robi już wrażenie żebraczki. Trzewiki znpełnie 
podarte, z pod k^irycjj nagje óez pończoch prze­
zierają stopy i spódnica do reszty zeszargana i zni­
szczona, z P°® chustki widać poplątane włosy.

Szła już tak kilka godzin bez roysli, bez celu. 
W tem widz:, ze jakaś panna przed nią idąca 
z -trudnością otwiera parasol, gdyż w rękach trzy­
ma paczki. Jakiś głos szepnął Bajli, by usłużyła 
nieznajom ej; przystąpią • otworzyła pa­
rasol.

Panna podziękfi"  la i poszł a dalej. Bajla, czy
ujęta wyrazem twarzy, CZy j j ą C za p 0pędern
jakiejś myśli nieokreślonej, nje odstąpiła od nie 
znajomej, lecz szła obok niej. Ta z początku nie

odźwiercis dia najzych zapatrywań które różnią 
się znacznie o e ; zapatrywania owej wpływowej 
osobistości. PrzęJewszystkiem uważamy wyraz 
„stan wyjątkowy- za wypowiedziany bez zasta­
nowienia. Do tjkiego stanowczego kroku nie 
dano dotychczas powndu z żaanej strony i takie 
groźby nie potrają odstraszyć nikogo, kto należy 
do naszego stronpctwa." 2  aoaientarza tego oka­
zuje się zatem, ^ ów telegram jest tylko ma­
newrem politycziym bez głębszego znaczenia i 
bez silniejszego Wpływu. Notujemy go jednaK 
jako jeden z objawów sytuacyi w Czechach.

Na W ęgrzech ifibędą się wybory w dniu 28 
stycznia 345, iw tniu 29 stycznia 30, w dniu 30 
stycznia 12, w d.iu 31 stycznia 2, dnia -2 lute­
go 6 , a w dniu 4lutego 4 posłów. W ostatnim 
dniu 6 lutego poznanie tylko jeden wybór do 
dokonania.

Z  iudy państwa.
Na w czorajszej posiedzeniu Izby poselskiej 

uchwalono po Jłutzej rozprawie jedenastą rezo- 
lucyę do traktatów handlowych, wzywającą rząd 
do rychłego przem ienia Izbie posłów projektu 
ustawy o tępieniu '.arazy płu^uej u bydła, przez 
paiKowanie i o oazK odooniu właścicieli zabite­
go bydła ze skarbi państwa.

Z kolei miała si odbyć rozpruwa nad czwartą 
rezolueyą, dotycząą handlowych rokowań S er­
bią i Rumunią nj wniosek jednak p. Lupula 
odesłano tę reZoLeyę napowrót do komisyi 
cłowej.

Następnie j>-»d obrady rozliczne rezolu- 
cye, wniesione w spranie c tł od wina. P. Ha l l -  
w i c  h w imieuiu koiwisyi fc/pwei wniósł rezolu- 
cyę. wzywającą rząd, }>)' »  dro U  rew izji posta­
rał się o ustauowftmie t lJy c h  ceł dla przywozu 
win włoskich do Austryi, i by z drugi sj strony 
poczynił stosowne zarządzenia, celem ochrory 
krajowej produkcji wina

Po przem ówieniachpp. Oianiego, Pfeifera, Bor- 
eica i H einem anpa powyższą rezo lucję  przyjęto. 
Uchwalono rów nież jom uiejsze rezo lu c je , zosta­
jące z tam tą w z w a .jjj , a wniesnm® przez pp.: 
Stalitza, N eubera. j B urgstallera.

Z kolei p G rri s imieniem komisyi podatko­
we! zdawał sprawę o jchwale Izby panów w spra­
wie ustawy o u h p o d a t k o w y c h  a l a  
n o w y c h  b u d  o wi j  L r a ; e s z k a n i a m i  d l a  
r o b o t n i k ó w  ' wniósł przyjęcie przedłożenia 
w myśl tejże uch" ałv panów, z nieistotaą jeno
zmianą § 1, wnie8'oną przez kom isję podatkową. 
Przyjęto ten projekt ustawy w drugiem i trze 
ciem czytaniu.

W końcu pP- .Saichert i towarzysze wnieśli 
do ministra rolll,clw.a interpclaeyę. domagającą 
dię zwołania an^ioł z rolników wszystkich krajów 
koronnych a is  °h my4lem-a środków przeciw klę­
skom roluiczyib

Po kilku jeszcze drobniejszych interpelacjach 
posiedzenie zaintal,ę o i odroczono do ponie­
działku

Na porządku dziennym na^ępneg 0 posiedze­
nia będzie sprawozdać,e komisyi o projekcie usta­
wy, dotyczącym p r a w n i c z y c h  R t u d y ó w i  
e g z a m i n ó w  p a ń s t w o w y c h .

Z  Niemiec.
W Izbie poselskiej 8ejmu nreskiego dnia 21 

b. ra. rozpoczęło się t zw. pierwsze czytanie, 
czyn generaim  rozpkiwa irnd ■'■udżefOTo: Vj niej 
należy zanotować, co ua zarzuty. ?.j; iL,ie przez 
p. R i c k e r  t a syd.enu)wi_ kolei pańsiwowych, od­
powiedział C a p r i t  i » mianorjicie, że rząd nigdy 
nie porzuci tego systemu choćby z pobudek woj 
skowych. N a drogi zarzut ii ministerstwo pru- 
skia wykonało zwrot ku inuym stronnictwom 
odparł, ze rząd ni« może opierałt gję wyłącznie 
na niektórych sironnictwach, bo musi brać do­
bre tam, gdzie ono j ‘ ,Ł — zwłaszcza teraz, gdy
sprawy ekonomiczne w y su n ą  sję na p |afl p ie r­
wszy.

W tej rozprawie odezwały sję także pierwsze 
zarzuty przeć w projektowi nstawy szkolnej. Na 
te zarzuty o d u o w e fe jr  Minister Z e d l i t z ,  że 
w tym  proj itcie państwo zabezpieczyło sobie
swoje najważniejsze PrftWo zwjerzchniczego do­
zoru i kierunku. Projekt teM j ^ t  tyIKo wykona­
niem honśtytucyi w paragrafy to, co
poDrztdnicy jego )xn ' . wnj ĵ p ra i£tycznie wyko­
nywali. Uwagę tę l,r oklaskami stronnictwo 
środkowe j prawic*- j3- o b r e c h t  ze stronni­
ctwa narodowo-libefamego uiaiaj się również na

spostrzegła tagó, dopiero, mówić zaczęła, 
zwróciła na nią uway ć-

Bajla mówiła do )o żydowsku wifiać po­
znała w nieznajome' Q  ló ^ k ę ; a ponieważ nie 
wzbraniano jej, op‘)W1°azia|j całą ®wą dolę.

Panna słuchała, w®P°;czucie malowało się na 
jej tw a-zy, wyjęfa rf’v"'e szóstki, podała Bajli
i rzekła:

—  Mamy w d°m:: .^ ą c ę ,  dwie chować nie 
jesteśm y w stanie- “ znów trzebaby dopiero 
uczyć. Kun sobte C(S ciepłego, zjedz, a porem 
może przecież ci 8l^ ?os trafi; ot tu szynk, może 
cię przyjmą.

I  spiesznym ode.s,*a krokiem, by uciec od 
obrazu nędzy, które) 'żyć nie mogła.

Bajla weszła do lecz spojrzano na nią
jak na waryatkę, ki jy  powiedziała częg0 chce. 
G dy zbolałe, zrozpaeana- poczęła płakać wyrzu 
cając z siebie uryw ać słowa, objaśniające jej po­
łożenie, szynkarka i lo ś c i  podała jej szklankę 
ciepłej herbaty i buł*-

W ten sposób Baj‘ %wiła 8,ę prze" kilka dni 
następnych, a gdy j1̂ historya jej nikogo nje 
wzruszała, poszła od ‘Jmów do domów, a choć 
nie wyciągała ręki, o<Prawian0 ^  tak. jakby przy. 
chodziła żebrać

W jednem  miejscu dano centa, w drugi®?1 pół, 
w trzeciem nic; u z h ? a*o się jednak, że miała 
za co przenocować g Łieś w jakiej norze i zJeść 
co przez dzień.

—  Taka młoda a *Je Wstydzi się ż e b ra ć !
— Fe, co za p ró# iactwol WoL żebrać, mż 

pracow ać!
Gderano, lecz daw-h. Napisano bowiem u ży- 

dów, że temu, k tórj r?. ? wyciąga, trzeba dawać 
jałmużnę, bo się n’e WIe, kto prawdziwie potrze­
bujący.

K C N  1 E  0 .

treść projektu szkolnego szczególn e z powodu 
dozwolenia na ulaielanie prywatnej nauki języka 
polskiego. W edług tego mówcy paUya polskiego 
Horue-Rule dozna otuchy, z czego może przyjść 
do bardzo kłopotliwego naprężenia i zawikłań. 
W końcu zapowiedział mówca w imieniu stron­
nictwa, że ono dołoży wszelkich starań, aby prze­
szkodzić uchwaleniu ustawy w formie przez rząd 
przedłożonej.

W odpowiedzi na powyższe zarzuty oapowia- 
dając, zapewniał m inister Zedlitz, że on wyznaje 
niezmiennie zasadę, iż prow incje wschodnie po­
winno się stale pozyskać dla kultury niem ie­
ckiej, ale nie uważa za nieszczęście, jeżeli kilko­
ro dzieci niemieckich nauczy się po polsku.

W parlamencie niemieckim znowu ua porząd­
ku dziennym obrad było przedłożenie rządowe
0 umowie, zawartej z Austro-W ęgram ' w spra 
wie wzajemnej ochrony patentów, wzorków i zna­
czków fabrycznych. Po dłuższej rozpraw ie, w 
której podniesiono niektóre zarzuty wskazano 
niektóre braki i przedłożono poprawki, przeka­
zano tę umowę do zbadania i sprawozdania oso­
bnej komisyi z czternastu członków.

Laur i Constans.
Telegramy paryskie donoszą, że Laur udał się 

we czwartek wieczór do goneralnego prokuiatora 
Q u e s n a y  d e  b e a u r e p a i i e ,  znauego oskar­
życiela Boulangera i jego wspólników, i prosił 
prokuratora o radę, co mu czynić wypa da, aby 
pociągnąć m iuistia Constansa do sądowej odpo 
wiedzialności. Beaurepaire odpowiedział, że sp ra­
wa la wcale go nie dotyczy, że samoistnie nie 
może wystąpić przeciwko Coustansowi, chybaby 
został do tego wezwany przez prezydyum Izby
1 kwesturę.

— Przypuśćm y tedy, paoiu prokuiatorze, — 
mówi Laur, — że w Izbie poselskiej popełnionem 
zostało morderstwo, a p. F loąuet miał jakieś 
powody ukrywać tę zbrodnię, czy i wteay cze­
kałby Pan, zanim prezydentowi Izby spodoba 
się zawiadomić Pai.8 o m orderstw ie?"

Beaurepaire odparł, że nie przypuszcza, aby p, 
F loąuet mógł tak postąpić, —  i tem zbył go­
ścia

Podobno Laur nap;sał list do Floąueta, pro­
sząc go, aby poczynił kroki u generalnego p ro ­
kuratora o pociągnięcie Constansa do odpowie- 
dz.alności sądowej.

Jeśli prezydyum Izby oa żądan-e Laura isto­
tnie wniesie skargę do prokuratora, tedy proku­
rator zażąda od senaiu wydanie Constansa, jako 
senatora. Zdaje się jednakże, że senat go nie 
wyda i do procesu tym sposobem nie przyj­
dzie.

Tymczasem Intransigeant miota ^  dalszym 
ciągu obelgi na OonstaLsa i drukuje chełpliwe 
wyrażenia Laura, który między mnemi powie­
dział, że Constans, dzięki swemu tchórzostwu, 
uszedł pewnej śmierci, bo Laur próbował celno 
ści swego strzału w strzelnicy i strzelając do 
manekina na 25 kroków ani razu nie chybił.

Zatarg międey Francyą c Bułgaryą.
Najświeższa wiadomość z Konstantynopola do­

nosi, le  francuska ambasada uwiadomiła W. P o r­
ty.. ii rząd francuski zgadza się na projekt odpo 
wiedz., jaką rząd bułgarski ma wręczyć kierow ni­
kowi fraucuskiej dyplomatycznej agencyi w Sofii, 
a przez to uznaje zatarg za załatwiony. Ten pro- 
io Ł i c d,r>fV7! -d r : .„a  ia d a Ba e ś ei , łu
Sofii: Rząd bułgarski wyraża swoje głębokie ubo­
lewanie nad tem, ze o rozkazie wydalenia kores­
pondenta Chadourne’a nie uwiadomiono władzy 
konsularnej ua piśmie. Rząd bułgarski, pizejęty 
szczerem życzeniem utrzymywania jak najlepszych 
stosunków z dyplomatyczną reprezentacją  rze- 
czypospoiuej francuskiej, obowiązuje się na przy­
szłość wręczać francuskiej władzy konsularnej 
pisemnie uwiadomienie o każdym rozkazie wyda­
lenia obywatela francuskiego. Atoli jeżeli osona, 
która ma być wydaloną, nie opuści ziemi bułgar­
skiej w term m ie oznaczonym, wówczas władze 
bułgarskie wykonają rozkaz wydalenia. Ta odpo­
wiedź kończy się wyrażeniem nadziei, że rząd 
francuski zadowoln' się taką odpowiedzią, że uzna 
sprawę za załatwioną i nawiąże na nowo życzli­
we z Bułgaryą stosunki.

Tal ie załatwienie zatargu nie wychodzi na ko­
rzyść dyplomacyi Irancuskiej, która w pierwszej 
chwili domagała się cofnięcia rozporządzenia, 
przyznania wydalonemn swobody powrotu chućby 
na krótką chwilę do Sofii i wypłacenia rzekome­
go odszkodowania w wysokości 50 000 franków. 
Zasługę takiego załatwienia zatargu należy przy­
znać zręczności i zimnej rozwadze rządu turec­
kiego; on skłonił z jednej strony rząd bułgaiski 
do przyznania się do błędu, formalnego, a z dru 
g lij rząd francuski do zadowolnienia się tem 
przyznaniem.

Rząd francuski wywołaniem tego zatargu i od­
wołaniem się do W. Porty, jako zwierzchniczai 
nad Bułgaryą chciał widocznie uczynić przysługę 
Rosyi, —  aie niezręcznością swoją popsnł tak 
sprawę, że nawet dyplomacya rosyjska Lie uwa­
żała za stosowne wywierać wpływu swego w ce­
lu poparcia żądań F raneyi; nawet dzienniki ro­
syjskie nie popierały Franeyi dość gorąco.

Obchód narodowej rocznicy*

Tradycyjnym zwyczajem, jak lat dawnych, uczczono 
wczoraj rocznicę już z rzędu 21) powstania stycz­
niowego narodowym obchodem pa'.ryotycznym w pię­
knej sali ogrodu strzeleckiego. Roc-znice bojów o nie­
podległość narodu są dla nas dzisiaj świętem wiary 
i nadziei w przyszły try-imt wolności, o którą już 
drugi wiek walczymy. Obchody rocznic naszych naj­
piękniejszych dni dziejowych znalazły oddźwięk w 
sercach wszystki-h prawdziwych patryotów, bo wy­
dobyły się one z ducha narodu, znalazły powszechne 
Uiuanit i święcone są wszędzie ua całej polskiej 
ziemi, pod zaborem prnskim i austryackim jawnie, 
Pod panowaniem despotycznej Rosyi w skupieniu 
ducha, w sercu i myśli.

Dzień 22 stycznia utrzymuje żywotność tradycyi 
patryotjczuej, łączy przeszłość z przyszłością i przy- 
P01j?j“a nan prawo do niepodległego bytu.

Obchody w Krakowie, Lwowie i wielu miastach 
prowincjonalnych mają już ustaloną sławę W czo­
rajszy obchód w sali strzeleckiej szczególnie silne 
w ydarł w rał6nj0 na obecnych. Duża saia nie mc 
gła pomie ich wszystkich, którzy przybyli, wiele 
osób musiało pow^ció do domów. Lud wiejski coraz

liczniej przybywa na wieczc-ki patryotyczne ze 
wszystkich okolic Kiakowa. Wczoraj szczególnie dużo 
przybyło włościan z żonami i dziećmi. Dość po­
wiedzieć, że z jednej wioairi z pod Krakowa, z Toń, 
przybyło 45 osób.

Obchód rozpoczął przemową pełną głębokich 
myśli, młodzieńczym zapałem odczutą, akademik p. 
jy f a ro w s k i ,  oświadczając w imieniu polskiej mło­
dzieży akademickiej, że ta  nie zaginie w społecznym 
ruchu. „Teraz praca nad sooą, a następnie nad lu ­
dem dla przyszłości Ojczyzny, pielęgnując idoS Ko­
ściuszki, za które walczył rok 1863“. Przemowę 
tę, pełną szlachetnego patryotycznego nastroju, na­
grodził- publiczność długotrwałem: oklaskami. Na­
stąpiły prodnkeye wokalne muzykalne. Panna Zofia 
F l a c h  ślicznie odegrała ua fertepianie „Sen mi­
łości" Liszta, a zniewolona oklaskami odegrała jeszeze 
nadprogramowo mazurek Chopina.

Panna 3 c Ii o n g u t odśpiewała nmiejętnie, z a r­
tystyczną biegłością, znanym, miluebnym głosem dwie 
pieśui: Gruniewicza .Ostatnie pożegnanie powstańca" 
i Lubomirskiego „Nie płacz dziewczę". Wywoływa­
niom i oklaskom uie byłe końca i zmuszone niemi 
p 3. do powtórnego odśpiewania tak miłych dia 
polskiego serca piosnek. Akompaniował p. Si. R y ­
s z a r d .

Chór „Lutni", artystycznie wciąż się rozwijający, 
i liczebnie wzmagający, odśpiewał pod kierunkiem 
p. Ś w i e r ż y  ń t k l  e g o  cały szereg pieśni narodo­
wych z zacięciem i wtrwą. Po czterykroó wywoły­
wała publiczność dzielnych śpiewauón, nagradzając 
niemilknącemi oklaskami.

P. Edward Ż u l i  ń s k i  wygłosił z siłą i przeję­
ciem KozłowsKiego „Konwój na Sybir" a zachęco­
ny oklaskami grzmiącemi wygłosił nadto Balińskie­
go wierszyk. „Do piewcy!"

P. B o j a r s k i  wypowiedział nadprogramowo sil­
nym porywającym głosem wiersz p,A. „Mój Boże!"

Uroczystość zakończyła się obrazami z ży-./ych 
osób, układu p. B e n e d y k t o w i c z a .  Przedstawio­
no Grottgera „Przysięgę" i „Obronę sztandaru". 
Pd kilkakroć odsłaniać musiano obrazy, domagała 
się tego rozentuzyazmowaua publiczność hucznemi 
oklaskami.

Po godzinie 9 opuściliśmy salę strzelecką, po­
krzepieni na duchu, ożywieni, z otuchą i wiarą w 
lepszą przyszłość Ojczyzny. D

K r o n i k a .
K ra k ó w * 28 styamia.

Obchód 29 rojzmcy walki o niepodległość na­
rodową odbędzie się jutro w niedzielę w lokalu 
Stowarzyszenia drukarzy krakowskich „Ognisko". 
Początek o godz. 7 wieczorem. — Nie możemy po­
wstrzymać się od uw agi. iż zaproszenia na wieczo­
rek teu ^redagowane zostały z uiepraktykowaną do­
tąd wstydliwośolą. Wi-czoiek ma się odbyć według 
brzmienia zaproszeń „ku  p a m i ą t c e  h i s t o r y ­
c z n e j  21 stycznia 1863". Pewni jesteśmy, iż za 
cni, dzielni i pracowici drnkaize krakowscy nie są 
wyznawcami tych haseł „najnowszej historycznej 
szkoły", którii w bohatersziej walce o najświętsze, 
nigdy nieprzedawnione prawa narodowe widzi tylko: 
„ p a m i ą t k i  h i s t o r y c z n e " .  Za niefortouną sty­
lizację zaproszeń niech eię rumieni jej autor, — lecz 
nrządzający obchód wielkiej narodowej rocznicy w i- 
le me mają powodu wstydzić się, iż oddają hołd 
ofiarom i bohaterom walki z 1863 roku, bo objawy
tego uutttl tar Warnym jaki, Pułajom zasicay. ty i ku 
przynoszą.

Sekcya Ili Rady miejskiej uchwalił:* na wczo- 
rajz em poiiedzenin|w myśl rezolucji r. m. dra Le­
sława B o r o ń c k i e g o  przedstawić Radzie miej­
skiej wniosek, aby Rada wniosła do Sejmu petyoyę 
o pomuożenie lic by posłów z naszego miasta. UiO- 
żenie petycyi powierzono wnioskodawcy.

Z Towarzystwa tatrzańskiego. W niedzielę d. 
7 iutego b r. o godz. 4 po południu odbędzie się 
w Muzeum tebhniczno - przemysłowom dziewiętnaste 
zwyczajne walne egromddzenie Towarzystwa t a t r z a ń ­
skiego. Porządek obrad obejmuje: Odczytanie proto­
kółu z XVIII zwyczajnego walnego zgromadzenia; 
sprawozdanie z czyuności Towarzystwa za rok ubie­
g ły ; sprawozdanie ze staan kasy Towarzystwa; 
sprawozdanie komisy1 kontrolującej; sprawa przebu­
dowy i dobudowy dworca tatrzańskiego w Zakopa­
nem; zaciągnięcie w tym celu odpowiedniej poży­
czki; uchwalenie budżetu Towa"zystwa na r. 1892; 
wybór prezesa Towarzystwa, tndzleż 5 ezłonrów 
wydziału na lat trzy ; wybór komisyi kontrolującej, 
złożonej z 8 ozłouków, na rok 1892; wniosk' wy­
działu i członków.

Do szanownych komitetów balów, pikników I 
zabaw tańcujących, tak w Krakowie, juki .eż w 
całym kraju zwraca się za naszem pośrsdnictwem 
obywatelski komitet budowy domu akademickiego z 
uprzejmą prośbą o pamięć przy przeznaczania, wzglę­
dnie rozdzielaniu aochodów z tych balów i zabaw. 
Wzrastająca z dniem każdym drożyzna i zwiększa­
jący się corocznie procent młodzieży akademickiej 
niezamożnej, pozbawionej środków do zaipakajacła 
najistotniejszych potrzeb życiowych, czynią kirestyf 
domn akademicziego i rychłego zrealizowaniu teg 
pięknego i szlachetnego pomysłu prawie pieaąoą.

Brak funduszów, niewystarczający nawet na zu­
pełne pokiycie ceny kupna zakupionego juz przez 
k< mitei gruntu (4 parcele po za ogrodem strzelec­
kim) Die pozwala na natychmiastowe, janby tego 
komitet pragnął i jak tego dobro młodzieży rzeer;-- 
wiście wymaga —  rozpoczęcie budowy

Gała zatem nadzieja komitetu w (fis. uości publi­
cznej naszego tak skłonnego do szlachetnych pory­
wów społeczeństwu. B ts dat qui cito dat 

Koncert p. Bolesławy Csesnak, primadoany 
opery włoskiej, zgromadził wczoraj w sali Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń stosunkowo uio 
wiele publiczności. A ezkodc. oi bowiem, którzy pa­
miętają dawniejsze u nas występy konoertantki, mieli 
najlepszą sposobność przekonać się, „co to dobru 
szkoła może".

Glos p. Csesnak odznacza sio energią i dramaty­
czną, męską prawie siłą. Obca mu jest owa miękka, 
liryczna tkliwość, którą n śpiewaczek na izycn tak 
wysoko cenić przy wytliśmy, ale tego liryzmu najlepsza 
nie da szkoła, jeśli go sam głoe nie posiada w zarodku. 
Koncert wczorajszy był uajleDszem świadectwem 
wytrwałej i sumiennej pracy artystki, gros jej nie 
stracił bynajmniej dawnej swej siły, przeciwnie 
wzmocnił się jeszoze i udoskonalił, nadto zaokrąglił 
eię i pozbył dawnej cnropowatości. Skaiu p. Csesnak 
nieznacznie się rozszerzyła i jest w ogóle niewielka, 
każdy jej ton jednak z przesadną niemal ścisłością 
wypracowany, wyrzeźbiony i wypróboranj, znać, że



traków, 24 Stycznia 1892. N O W A  B E F O S I A . Nr. 19. 3

artystka skarali, się i umiała wnikną* w wszelki# 
a rk a n ,  dobrej, Dardzo dobrej szkoły.

Na program wczorajszego kojeeitu złożyły się 
obok Wialkiob, znanych, włoskich przeważnie aryj 
operowych, łakze lekkie, wdzięczne utwory polskich 
kompozj torów.

Z pierwszych wyszła śpiewaczka zwycięsko w ea- 
łem słowa znaczeniu, jakkolwiek w aryi z „Faro- 
ritty", odśpiewanej na początku, głos jej zdradzał 
nie tremę, ale pewne może uczucie niemiłego zawo­
du , mimowoli wzbudzone widokiem nie zbyt pełnej 
sali. Uczucie to jednak trwało zapewne tylni) przez 
chwilę. .Aria del vero“ z „Don Carlosa" Verdiego 
i „Stach" Noskowskiego pozwoliły artystce rozwi­
nąć w całej 8>ł? swego głosu. W piosnkach 
Kordeckiego: „Żal za pieśnią1* i „Robaczek kochał 
się w róży" udało się śpiewaczce wrodzony brak 
liryzmu zastąpić zaletami doskonałej szkoły i ze 
wszech miar poprawną iatonacyą, to też wspólnie z 
kompozytorem zasłużone zbierała oklaski. W końcu 
odśpiewało koncertantka z równem powodzeniem 
aryę Gounoda „Saphi

Na udataą całość koncertu złożyły, się nadto gra 
n% fortepianie dra B y 1 i c k i e g o i deklamaoya pan­
ny D z i r y t ó w n e j , która z właściwym sobie 
wdziękiem „naiwnej1* wygłosiła „Mój walczyk** i 
„Bałamutkę** Gawdewicza, a zmuszona w końcu 
oklaskami dodała piękną klasyczną bajk^ o „Wiśle 
i zimie**. (ad )

Z wystawy sztuk pięknych. „Echa z nad Duie
s tru “, oryginalny walc W. Tiaczew9kiego, wykona­
ny będzie ju tro  w czasie w ystawy wieczornej w 
Sukiennicach Pizez orkiestrę 13 pułku.

Wieczór Towarzystwa muzycznego, zapowie 
dziany ta  poniedziałek, odbędzie się dopiero w pią­
tek 29 b. w. w sali przy ulicy str Tomasza 1. 32 
z uprzejmym współudziałem panny A. Nowotny 
panny W. Biernackiej, pani , uczennicy prof 
Galla pp. Stingla i Singera, profesora konserwato 
ryum orkiestry amatorskiej i ch^ru mięszanego To­
warzystwa. Początek o godz. 7 1/, wieizorem. Wstęp 
dozwolony tylko członkom Towarzystwa. Bilety po 
cenie 50 o t za krzesło, 20 ct. za wstęp sprzedaje 
wyłącznie kancelarya Towarzystwa i „ ac -Szczepań 
ski 1. 3) od godz. 12 >/, do l 1/ , i od 5 do 6.

Z te a tru . Po iaz czwarty z rzędu przedstaw ,u- 
nym będzie jutro w nieazieię Schillerowski „Wil 
helm Tell” z p. Romanem Żelazowskim w tytułowej 
roli. Trzy poprzednie przedstawienia wznowionego 
na nasiej ssenie utworu nieśmierlelnego poety cie­
szyły się wielkiem powodzeniem, publiczność bo­
wiem szczelnie zapełniła teatr. Niepodobna wątpić, 
iż i jutro nie zabraknie słuchaczów.

Niszwykły wypadek. Wczoraj po połndniu stra­
żnik policyjoy z pod Wawelu w zwał pogotowie To 
warzystwa ratunkowego na ulicę Bernadjńską do 
człowieka raunego, który wraz z doróżką i koniem 
s p a d ł  ze  s z c z y t u  s z o s y  g ó r y  z a m k o w e j  
na plac ujeżdżalni. Chory, nazwiskiem Antoni Wy­
ciąg, lai 29, wyrobnik, był przez kwadra_a nieprz/ 
tom ny; pogotowie zastało go w koszarach pod kla­
sztorem Bernardynów skrwawionego, ale już przy­
tomnego. Oprócz licznych kontazyj miał on dwie 
więktze rany na twarzy i głowie, które stosownie 
Zaopatrzono i osłabionego odwieź.ino go do domu. 
Przyozyną nieszczęśliwego wypadku by ła , jak nas 
informują, nieostrożna jazda, należałoby jednak po­
czynić zarządzenia, aby tego rodzaju wypadki na­
wet z powodu nieostrożuoćoi powtórzyć się nie 
mogły

K atarynki krakowskie do rozpady doprowadzają 
mH^słańoów, siając się istną pldfc? Ich UBzow i 
nerwów. Ostatnlemi czasy plaga stała sje o tyle 
niezuośfi:ejszą niż kiedykolwiek, że szafarze kataryn­
kowej muzyki która nawet z pomiędzy kucharek 
jedynie najmniej muzykalne, lub niedosłyszące, i to 
przy podwójnych zimowych oknach, zachwycać jest 
zdolną — obnoszą często pc pedwórzach instrumentu 
do niemożliwości rozstrojone i zużyte. Zdrowa osoba, 
zmuszona słuchać tych okropieńfltw, Jakie płyną z 
niestrojnych, chrapliwych i przedętych piszczałek, mo­
że jeszcze, stękając, odcierpieć kilka hałaśliwych 
piece óto, — ale człowiek chory, lub zajęty pracą, 
wymagającą spokoju i sknpienia, a bezsilny wobec 
zadawanych mu gwałtem tortur, zapyta: czy nie 
ma jakiej rady na fałszowaną i niezdrową, a prze­
mocą narzucającą się uszom muzykę j„śl. istnieje 
kontrola nad podejrzanemi artykułami żywności, po 
które »ię zresztą wtedy tylko sięg-, gdy się ich 
potrzebuje. Jeżeli zakazaną jest i ściganą żebranina, 
która szeptem i delikatni* odzywa się pod progiem 
dlaczego ma być dozwoloną pseudomuzyozna karota, 
która niemożnym hałasem niepokoi sałe domy i 
ulioe przez- niewinne kręcenie korbką.

W itlka ZftóaWa na loazie na dochód Krakow­
skiej orne"**/ cywilnej „Harmonia** odbędzie nię, 
jak donosiliśmy, jutro w niedzielę. Program je-t 
następ o Jąry; ł ) Od godz. 2 do S 1/, ogólna ślizgaw­
ka w kierunku oznaczonym ohorągwiami. Dzwon! 
2) Od godziny 3 '/ ,  do 4 popis dzieci (panienek i 
chłopczyków) o nagrody (dla chłopca scyzoryk w 
srebrnej oprawie, dis panienki broszka srebrna zło­
cona w kutałcie ły tw i). 3) Od godziny 4 do 4»/j 
ugólna ślizgawka w kierunku oznaczonym chorą­
gwiami- Dzwon! 4) Od godziny 4*/* do 5 popis 
pań o nagrodę (paski do łyżtw ze srebrnen? oku­
ciem) i licytacja srebrnych monet. 5) od godz. 5 
do 5V ogólna ślizgawka w kierunku oznaczonym. 
Dzwoni *) 0d g°lziny 5«/ą do 0 pcpic panów o 
nsaredę (rf°ta szpilka do krawatu). Wejście grupy 
ukostyuinowanej 7) Od godziny 6 do 6 7Z kadry' 
w kostynms sh przy oświetleniu bengalskiem, pcczem 
naitąpi korowod z pochedniami. N» zakończenie o- 
gnie sztuczne, spalone przez -p. Mądrzykowskiego 
Z nastan'®111 łtBre^p będąi^ n tsw  oświetlony olbrzy
uli *mi poohoa^ami.

rozpoesme aię 0 godzinie 2 po południu. 
Każdy numer programu zapowiedziany będzie sy 
gnałem trąbki i wystrzałem z moździerza.

bo lesną  mHhOOIIIOŚC 0 8Prsedaży przez p. Bro 
ninława Skibniewskiego majątku D-majowa Rosyani- 
nowi, podaną przez Gaeetę Narodową z wyrazami 
usprawiedliwionego żalu, wyjaśnia obecnie taż 
Gateta  zamieszczeniem następujących słów: „Od kil­
ku już lat wyklnczył ukaz carski poddanych obcych 
państw do nJbjwauia dńbr w wielu guberniach, po 
tworzonych z wąj»wództw i siem Rzeczypospolitej 
i w nawet przez opad,* Do trzech lat mają obco 
krajowcy wyzbyć aię odziedziczonych nieruchomości, 
pou grozą przynosowej i | r z Bdaży P Skibuiewski 
a również jego liczni bynowie gą obywatelami au- 
■tryackimi. W razie więc jego śmieroi znalazłb’' 
ukaz zastosowanie, naturalnie spadkobiercy uzyska 
1-by przy sprzedaży ojcowizny cenę j&k najgorszą, 
gdyż do sprzedaży byliby zmuszeni i to w niedłu­
gim terminie, a od kupna wyk iczoub są grupy 
kngowoów. Gzy więc bardzo zawinif p. Skibuiewski,

że sprzedał Dunajów, przy którym w obecnych wa­
runkach niecogłyby się utrzymać jego dzieci, choó 
tanio, nie bodaj za sumę przystępną, której prze­
znaczeniem zapłacić ziemię nabytą na mnltańskioh 
kresach Rzeczypospolitej na Bukowinie, gdzie s ta ra­
my eię  ̂ wspierać żywioł polski? Nie on więc winien 
bolesnej wiadomości, ale winne ukazy tych, od k tó­
rych chyba innyoh wieści nikt się nie spodziewa. 
Oue winne, Ż9 p. Bronisław Skibniewaki m usiał się 
pozbyć ziemi, którą ojciec jego i on w ytrw ałą p ra­
cą wzorowo zagoep odarowali, że kupił tę perłę pol­
skiej gospodarki Moskal, bo mógł nabyć tylko p ra­
wosławny

W tejże sprawie otrzymaliśmy od kilku osób li­
sty, potwierdzające w całej rozciągłości powyższe 
wyjaśnienie, którem też zarzuty, uczynione p. Ski- 
bniewskiemn, w zupełności odparte źostały.

Uczczenie pamięci Polaka. Miasto D i j o n  we 
Francy i -rządza temi dniami uroczystość pamiątko­
wą na cześć generała B o s a k a ,  który w r. 1870 
poległ pod Dijon, jako francuski komendant bryga­
dy. Bossak nazywał siv właściwie hr. Hauke i był 
bliskim krewnym matki hr. Hartenau, która, jak 
wiadomo była z iomu Hauke i w Warszawie po­
ślubiła księcia Aleksandra heskiego, ojca późniejsze­
go księcia bułgarskiego Aleksandra Battenberga.

Hauke, mając lat 26, był już pułkownikiem w 
rosyjskim wojsku huzarów, na pierwszą jednak wia­
domość o wybuchu powstania styczniowego wziął od 
rządu carskiego dymisyę, zrzekł się tytułu hrabio­
wskiego i przezwaJ się odtąd B o s a k  i e m. L zia- 
łaluość jego ^ ko dowódcy powstańców znana jest 
powszechnie. Bosak należał do tych, którzy do sa- 
meg i końca w:-trw j,

W r. 1870 przedstawił się generał Bosak Gam- 
becie, zajętemu właśnie organizowaniem wojsk fran­
cuskich i otrzymał 0d niego komendę brygadj w 
Wogezach. Pod Dijon kula pruska przeszyła mu 
pierś i na miejscu położyła trupem. Walecznego 
Polaka pochowano w Dfjon.

Fm«1ł .............................................................. 9 — 12—
J a g ł y ............................................................. 14 — 16 —
S i a n o .............................................................  j  60
8ło m a .............................................................  IG)
Koniczyna na pasie za 100 kilogr nowa 2 8 /
Ziemniaki za h e k t o l i t r ..............................  8 60 I —
Jaja la  k o p ę ................................................... 1 50 1 0 )
Masło za g a r n i e c ...............................................4 -  4 60
Spirytus na 95* Trales* z* nektoliL- . . 82 -
Okowita na 80* . 78* —

I p u s t k k e ż e a ia  m e t e o r e l  a g ie z n e
(podług oLr j<-watoryum ktokow*kiege)

Kraków, dnia 23 etyczaia.
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Wiedeń, 23 stycznia. Podobno S m o l k a  we­
zwany został do cesarza na audyiucyę.

K o ł o  p o l s k i e  odbędzi# dzisiaj posiedzenie; 
na porządku dziennym  jest wniosek S ta szk iew i­
cza o m elioracjach i wnioski komisji inicjatyw y 
o subwencyi dla Towarzystwa żeglugi parow ej na 
Dunaju.

Wiedeń 23 stycznia. K o ł o  p o l s k i e  obra­
duje obecuie nad reform ą studyów prawniczych. 

jW iększość Koła obstaje za przyjęciem przedłoże­
nia rządowego bez zmiany.

Wieueń, 23 stycznia. Oczekiwać należy rychłej 
reformy banku austro-węgierskiego. T o t h  ma 
zostać guuernatoiem baak u ; p l e n e r  prezyden­
tem najwyższej izby obrachunkowej.

Wiedeń, 23 stycznia. Doszła tutaj wiadomość 
z Aten, że w całej Larysie i Tesszlii dało się 
wczoraj uczuć silne trzęsienie ziemi.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(lelegram y wI jshć t Nou>ej R e fo r m ? )

Wiedeń, 23 stycznia. Pomiędzy W ekerlem i 
Steinbachem  odbywają się długie konferencje 
w spraw ie regulacyi waluty. Zasadniczo porożu-j M inister oświaty oświadczył, żo pierwej poro
m in i i  Din OhO i m  i « ■   • n  . 1 J _ n n inU n  J a  m im iń t t rn i  _ t . i _  Lnmi tirao wnślriolk nfrAti n i / t fw

Rrym, 2? stycznia. Papież wstał wczoraj, przy­
jął kilku kardynałów i odebrał zwykłe sprawo­
zdania.

Dzienniki lderykalne ograszają komunikat i  do­
niesieniem, że papież przeziębiwszy się lekko 
musi się jakiś cza.0 wstrzymywać od natężające; 
pracy, zresztą stan zdrowia papieże jest zadowal­
a j ą c y .

Ażeny, 23 stycznia F.omisya, która zajmowała 
s.ę zbadaniem wniosku o oskarżenie byłego mi­
nistra Trikupisa, rozwiązała się, bo uermin do zło­
żenia sprawozdania, pizyznanj kom isji podczas 
przerw y oorad, upłynął, nim sprawozdanie zosta­
ło wygotowane.

Belgrad, 23 stycznia Ze strony urzędowej za­
przeczono, jakoby król, regeneya i iząd w dzień 
1 owego Roku starego stylu pi-iiBsłaii depesze z 
życzeniami do Sofii.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e ,
B t s * t d a l a  w l •  d * A « l z Ł « j

dnia 23 stycznia 1892 roku.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 stycznia. Wczorajsze posiedzenie 

deiegatów austro-węgierskich i serbskich dla tra­
ktatów handlowych, zostało odw ołane; odbędzie 
się dzisiaj. Podobno delegaci serbscy wręczyć ma­
ją dzisiaj swoje propozycye.

Berlin, 23 stycznia. W Izbie poselskiej sejm u Zjednoczony dług w papierach , 
pruskiego oświadczył wczoraj Caprivi, że różnica Zjednoczony dług w srebrze 
między teraźniejszą ustawą szkolną a przeszłoro- (-Austrroez* junto »łoU . .
czną nie jest tak wielką, jak się wydaje. Zmiana j^/T  anstryacka renta (marcowa)
w dotychczasowej praktyce była pożądaną, aby I Akcye banku EUbtro-węgierskiego
katolików ile możności zadowolnić. Szkoła potrze- j Ak^-ye k r e d y to w e .......................
buje religii. Rząd opiera się zawsze na większo | L o n d y n .........................................
ści, która z powodów naturalnych nie może być Srebro

|Ko.j w wal.
u s tr .

Zawsze taką samą. Stronnictwa oparie na pod- 
i stawach ekonomicznych zmibmają się szybko.
I M  1 •> L.J r ’ - Jmmr J _ • _________

z  powodu prze(ladowar..a religłjn. J0 w Rosyi
zuowu wśród twardej fcimy do umieszczenia: 1) M ał­
żeństwo z 4 drobnych dzieci, najmłodsze 4 miesią 
oo ; on jako forual i do gospodarstwa rolnego. 2) 
Młode małżeństwo, bezdzietne; en, eya gospodarski, 
zna aię na pracy ro lcej, ona była pokojową w za 
cnym domu obywatelskim- Zgłoszenia wprost do 
mnia. Najbardziej mi zalety na um ksz 'zeniu  rodzi­
ny pod l j .  Spełni czyn miłosierdzia, kto ją  przyj- 
m,°- Kraków, plac Maryacki 1. 7.

Ks. Sł. Załęski

Pląfy wykaz składek t.a obiady dla głodnyoh dzleoi,
złożonych w Komitecie: p prof Kreutz 3 *«r-, P- A Ja­
wornicka 2u zrr., pp. Edwardowie Mostowscy 6 z ł r , p 
W. Abdermann 2 złr., p. n„ M Grabow>ka 1 rfr., p. M. 
Wolańska 3 złr.. Staś, Handzia i Kazio Gwiatdomoraoy 8 
złr, p. B. Ciechanowska F. ,/r.. p Ranszowa 3 złr., p. 
Karlióska 3 złr., Janowie hr. Tarnowscy 10 zlr„ Admini- 
stracya „Czasu, uzbierano „kRdki 187 złr i 10 rs. ( l l  
złr M„k r ). A-dministraoya „N. R efm.„t^  JL,adkę od ro­
dziny Hordynskich Z złr., Administracja „Kuryera Pol- 
skieg -“ uzbierane składki (L. K. 1 rfr., p. Jankowska 5 
złr., Bcdakeya „Gorala“ 2 z łr , D. Moncki 2 złr., p. Sta-i- 
kowski 2 złr., T. K. 1 złr.. K. E. 94 ot., Światowid 15 
złr., baron Briiekmann lO z łr ) 38 ł r 94 ct.. f  K. B 3 
złr., p- Dadlezowa 6 zfr., p . J. Zielińska 2 złr.; . Ko- 
rotkiewiczowa złożone na jej ręce przez p. N, Lewicką 2 
złr., przez N. N. 6 złr, Starzewska 10 złr., hr. K Lanc- 
korońska 5 złr, Henia Włodek 3 złr., p. M. Al łanowi- 
ozowa 3 złr., Dyrekeya Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń luO złr., hr. Katarzyna Potocka 100 z łr, hr. Ada­
mowa Sierakowska 10 złr., hr. A. Wodzkcki 100 złr, p

Jfi *w|ą- jłg w a *«iv «lnw« e xłr., p, 
/ytadjaławowa Lisuv.sk» 15 złr., pp. Jabłońecy 5 złr., p 

J. Szymonowiczowa 5 złr., p. N i ozmusra 2 złr., p. S. 
Mikncka 5 zft.; p. Michałowa Pncińska 2 *lr-, Muś Pn- 
riński 1 z ł r , ks. Skoozyński składkę urządzoną w kościele 
N. Panny Maryi za staraniem JW ks Centa kar, i adm 
Lol ioła N P.M w yi 21 rfr. fw 2 kop. (2>/4 m.) f 2 
La. (1>m W- 666 złr. 49 ct.

Nadto p Maiozynska nadesłała zapas bulionu; który ou- 
dano do nżycia Zgr.madzeniu 89 Miłosierdzia, a  p. Abra­
mowiczowi pzręubrar eiepłyei, które wręczono stowarzy­
szeniu ku zaopatrywaniu dziatwy sz.e nej " odzież.

K o m ite t, tW ry urządzał wczorajszy obchód ro 
cznicy styczniowej w sali strzeleckiej, składa niniej 
s z j ł  za pośrednictwem uaezego dziennika, szczere 
podziękowanie tr® w szystkim , którzy przy^Łynili
się do nśw ittn.enia obchodu, a w szczególności
dyrektorowi teatrn p. G 1 i c j  B 0 n 0 w i , pp. J a n i ­
k o w s k i e ® 11 1 ® 0 r w a l d o w i  za bezintereso­
wne pożyczenie przyborów, potrzebnych do obrazów 
z żywych osób.

Repertoar tnatru krakowskiego.

W  n i e d z i e l ę  21 etycznia :  Wilhelm Tell",
dram at w 5 aktach Fryderyka Schillera.

We w t o r e k  26 stycznia: „W róble", komedya 
w 3 aktach pp. Labiche i Delaoonr, kóm aczył S ta­
nisław  Dobrzański i po raz drugi „Promyk stoń- 
ca“, komedya w 1 akoie Franciszka Domnika.

We c z w a r t e k  i i  stycznia: (14 czwartkowe 
przedstawienie) „Pan Geldhab", komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry (ojca).

mieli się obaj m inistrow ie; każdy z nich posiada 
osobny, szczegółowo opracowany plan regulacji 
waluty. Planów tycb nie udzielili 3obie nawza­
jem.

W ekerle konferował wczoraj trzy razy z Stein­
bachem, następnie z RoUzyldem. Narady obraca­
ją się około szczegółów regulacyi, a że z obu 
stron ps® - 1 skłonność do porozumienia, przypu­
szczaj można przeto ze kwesty a uregulowania 
waluty będzje rychło bardzo przeprowadzoną, 
skąd znowu wypływa niebezpieczeństwo, ż e  s e j ­
m y  b ę d ą  z w o ł a n e  d o p i e r o  p o  ś w i ę t a c h  
w i e l k a n o c n y c h

Węgrzy szczególniej domagają się przyspiesze­
nia regulacyi, a rząd zamierza ustawę o regula­
c ji monety przedłożyć Radzie państwa już na 
sesyi obecnej, a zarazem przeprowadzić w jak 
najkrótszym czasie konwersyę rent.

Wiedeń 23 stycznia. Rokowania ministrów 
skarbu obu połów monarchii w sprawie '•egula- 
cyi waluty mają nadzwyczaj korzystny przebieg. 
P o r o z u m i e n i e  we  w s z y s t k i c h  k w e -  
s l y a c h  s z c z e g ó ł o w y c h  u c h o d z i  j u ż  
t e r a z  z a  r z e c z  p e w n ą ,  —  skutkiem czego 
jeszcze w sesyi bieżącej wniesione będą w Izbie 
poselskiej piojekta ustawodawcze, dotyczące we 
lu tj złotej, jak nie mniej projekta o konwersji 
renty.

Wiedeń, 23 stycznia. % b a i d z o  p o w a ż n e ­
g o  ź r ó d ł a ,  m ianowicie od osób, m ających b 1 i 
s k i e  s t o s u n k i  z r z ą d e m  w ę g i e r s k i m ,  
zasięgnąłem  następujących wiadom ości o r o k o ­
w a n i a c h  w s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  w a ­
l u t y :  **

Akcya, zmierzająca do uregnlowauia waluły, 
już się rozpoczęła, ponieważ znaczna sumy zło­
ta zostały n» ten cel zebrane przez obu mini­
strów skarbu. Austro-W ęgry mają obecnie do 
rozporządzenia z a p a s  z ł o t a  w kwocie około 
150 m i l i o n ó w .

Rzekome trudności zdobycia potrzebnej ilości 
złota, w ed łjg  opinii obu ministrów, jakoteż Rot- 
szylda, nie są tak wielkie, jak utrzymują niektóre 
dzienniki, ponieważ Austro Węgry już od całego 
szeregu lat zamykają swó: bilans handlowy ze 
znauzuomi zwyżkami.

Ministrowie skarbu zgodzili się na to, aby za" 
prowadzić czystą w a l u t ę  z ł o t ą ,  a s r e o r n e j  
m o n e t y  używać jako z d a w k o w e j .  Zgodzono 
się również, aby ustanowić g u l d e n  z f o t y  jako 
wartość relacyjną.

Dalej ministrowie ułożyli nię, aby bezzwłocz­
nie przedtożyć obu pariameutooi te projekty dc 
ustaw, dotyczące uregulowania waluty, które bez­
warunkowo niezbędne są do dalszego prowadze­
nia akcyi.

W tej liczbie m a być przedłużony projekt, 
poważniający obu m inistrów , aby —  z uw zglę­

dnieniem  stosunku, w jakim obie połowy mo 
narch ii do kosztów m ają się przyczynić — za 
w arli układ co dc zmiany ugody z Bankiem 
austro w ęgierskim .

Pożyczka złota ma być czteroprocentowa.

zumiewał się z członkami wszystkich stronnictw, 
z wyjątkiem ze stronnictwem środkowem. W pro-- 
wincyach wschodnich powinno się obudzić uczu­
cie samodzielności, a wówczas mrzonki polskie 
znikną. Przedłożona ustawa szkolna wymierza 
sprawiedliwość wszystkim stronnictwom.

Berlin, 23 Stycznia. P o lic ja  k rym inalna w 
C harlo ttenburgu  odkry ła  wczorąj gniazdo fałsze­
rzy moneiy, gdzie podrabiano dw um arków ki.

Pa^-yŻ 23 stycznia. DzienDik urzędowy ogła­
sza rozporządzenie w sprawie dowozu owiec z 
Austro-W ęgier i Niemiec, co będzie mogło być 
uskuteczniane tylko na pewnych stacyaeh g ra­
nicznych ze świadectwami weterynaryjnemi, po- 
cwierdzocemi przez władzę.

Hrukeela, 23 stycznia. p ałac księcia A reuberg 
od dzisiejszego rana stoi w płomieniach. Pałac 
zawiera wiele cennych obrazów, dzieł sztuki s ła ­
wy europejskiej.

Bruksela, 23 stycznia. Pożar w pałacu księcia 
Arenberga powstał w sypialni księżnej Croy. 
Książ? i księżna wraz z dziećmi z wielkim tru ­
dem zdołali uratować życie z palącego się gm a­
chu. Pałac wraz z dziełami sztuki’ zniszczony. 
Trzech członków straży ogniowej ciężko rannych. 

Londyn, 23 stycznia. Donoszą urzędownie, że
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%0-*o frankówki za sztukę . . . .
1 Dukaty au stry ack ie .......................
Banknoty banku uieminc. za 100 m.

Wiedeń, 23 stycznia. Ruble papierowe I i 5*— . 
Cena nafty 18— 2125 . Spirytus 21*75;
10 4 9 ; pszenica 10*76; jęczmień 6*54.

żyto

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.

—  „Cavalleria R usticana", obiegłszy tryum ­
falnie Wszystkie prawie europejskie sceny, prz^pa 
£ia w Paryżu w Opóra Comioue. Sensacyjną tę 
wiadomnsś podaje t e l e g r y  z P a r r ła  do jy  f r 
Presse. Publiczno Prz; ję ła  operę Mascagniego b ar­
dzo chłodno. Fo 0 ograniu sławnego intermUug  
klassano i żądano powtórzenia, aie zar£,z odezwały 
się głosy: N m tl non . Ku końcuwi nawet gwizda­
no, ale oklaski brały górę. P-Ł«pygzn(a g raj a j śpie­
w a ł. panna Oalve w roli i>antn«y. w  t#m wgzygt- 
kiem widać zorganizowaną in .rygę , j,yć może, że 
na dalszych przedstawieniach pul/licznośi okaże się 
przychylniejszą; tkwi W tem także polityczna nje 
chęć Fraacnzów do W łochów; należy również c^e- 
kftć na sdnniB prasy.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych.

Kraków, 22 styceńd-
Płacone za 100 kilegr. netto : 0d

Pusniea krajowa  ......................... 11-55
Zyto....................................................• • • 10 6u
J ę e n i e ń .........................................  7-25
O r i e i ........................................................• • 7-—
  16-*—
Tatarka  ....................................19
P r o s o ............................................................. •*—
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O d p o w ied z it» ln y  B e d a k t o r :

D r .  A d a n *  A s n y k c 

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o A s k i .

R ubryka „N adesłane" me pochodzi oo Rodak- 
cyl, k tó ra  też  żadnej odpow iedzlainuici u  m ą 
nie przyjm ujb.

n a :  E 8LANE

M aterye jedwabiie od 45 ct. za m etr do 15 
złr. 65 ct., czarne, białe i koiorowe, gładkie, 
w paski w kratki., oraz wzurżyste (240 rozmai­
tych gatunków i 2000  rożnych kolorów, deseni 
etc.). Resztki i jedw abna grenadyna. W ysyła sztu­
kami i częściowo opiatnie i oclone: Seideu-Fa-

wiadomosci -o ntoaia. b rz m ij uznany p rzez  p ierw szych  lekarzy po lecany  aro
kilku dni niepom yślnie, n i  i .  .e jeanak  niu i f t t  -yroeciw  zatkania, 1 p o d d l t  pw 15 pigtltek 
raża niebezpieczeństw o. W obee tego doniesie- 25 ct., 1 z*ój 120 pigulok 1 złr. O s i r z  i g a

ca). Ztirich. W zo;y odwrotną, pocztą. Listy 10 
porto.

Neusteina ocukrztne pigułki iw. Elżoiety
czyszeiHce brew«

g®
s i ę  u s i l n i e  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  —  
Tylko piavdziw e, jeżeli każde pudełko ma u- 
r z ę d o w n i e  protokołowany znak ochronny e te r- 
woao druk. „Heil. Leopold** z firmą Apotheke 
„zum heil. Leopold', Wien. I, Ecke der Spie- 
oei- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u ‘.Pt: W Redyka, F. Sobierajskiegę, K- Wi- 
szmewakiego, l .  Rosnera, w Podgórzu o p. 
bkakalskiego. 2854 8 12

M o r  i e r /  p-zyszedłszy znowc dc urowia, p0- brik G. H EN N EBERG  (c. k. nadworny dostaw- 
fcostanie nadal na 3tanowisku ambasadora w Pe- t m
tersburgu, lord Y i d i a n  mianowany został am ­
basadorem w Rzymie.

Rzym. 23 stycznia. W Izbie Doselskiej odpo­
wiadał wczcrai minister spraw  wewnętrznych 
N i c o t e r a  na zapytanie posła C i m p o c e a l e ,  
ie  
od
zagraża niebezpieczeństwo.
nia dziunuików włoskich 1 zagranicznych n.e są 
pi awdziWe

Prezes gab inetu  R u d i u i ,  odpow iadając na in ­
terpelację D i j j g e Q t i'ego, oświadcza, że rząd wło­
ski nie ma zam iaru prow adzić wojny taryfowej
a dąży do o en ro a j ekonomicznych interesów kraju.
Fo jawarciu tiaktatów  zSzwajcaryą, wystąpi rząd 
z odpowiedniemi wnioskami. Mini^t®1" nie^ unosi 
się animozyą w zględem  Francyii 1,11181 iodnak 
strzedz godności państw a 1 zabezpi®czy^ m r na"
leżytfe stanowisko

Rzym, 23 stycznia. Wczoraj odbyła się konfe­
ren c ja  k a r d y n a ł ó w .  W kołach watykańskich za 

niają że było to zwykłe z g r o m a d z e n i e ,  celem
załatwienia nadzwyczajnych spraw kościelnych; 
zapewniają również, że papież udzielać będzie 
zwykłych posłuchań.

. Bzym, 23 stycznia. W czoraj wieczór o godzi- 
nle li* minut 25 byłe tutaj t r z ę s i e n i e  z ib -  
m i,  które trwało parę m inut. Nie zaszedł z tego 
powodu żaden wypadek.

Rzym, 23 stycznia. Meteorologiczne biuro cen­
tralne ogłasza: Wczoraj w nocy , godzinie H  o)1'  
nut 24 dało się uczuć silne trzęsjgn je ziemi w kie* 
runku z północy na połudme.

Ludność igrom nie się przeraziła, WJeje m u­
rów porysowało się, wiele budynków zachwiało 
s:ę w fundamentach.

Dr. Tadeusz IMayzel
sekundaryusz oddziału chorób  sk ó rn y ch  i w ene­

rycznych szpitala św. Łazarza
mieszka obecnie ul. iw . Gertrudy I. 8 parter.

ordynuje od gudziny 3 do 4.
26*2 11-12

B o r g h e t t o
Perfumy najmodniejsze i na konkursu w Paryżu 

za najlepsze uznane, 
poleca

skład parfumeryj, mydeł i zabawet:

Wilhelma Fenza
w  K ra k o w ie .  2S5

W s z e l k i e  p a p i n y  w a r  
t o ś e i o w e ,  b a n k n o t y  za*  

r a n i e z n e  i  : n  j f t r i }  
lu je  i s p r z e d a j e  p o d  n a jk o rz y  

8 tn ie j8 z e m i w a r u n w ^ i

Kantor wymiany

^ I d i i i a L l i t i l i i o t a i

w  K r a k o w i e ,  K y n e k  1 .
3 0 . Zlecenia z prowincyl 
uskutecznia sit? odwrotna 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi

E n k 4 « ł  d n i a  W l
(Bw bW^oego kaponi )

Kible papisiowe . . . .  ta ’00 rubli 
Mar Id »■—ił.a .Ide . . . .  Za 1ÓO mar.
tO-to frankówka z ł o t a .....................
6*/, Pożyezka krajowa galie. z* Dr. luo

Pożyczka krajowa palii »  sit. 100
5*/, ObUgąoye indem . goi. '» zir. t°® l - 
4*/0 galicyjski fnndbaz propinaoyjny 
4 Listy sasta... Banku kraj. & itr. 100 
5'/, Obligi b i i n r .  „ ,  . I ISmli.
4•/. Listy saatawn* Tow. n *t.

*łZiW •
5si. .

\ b u  I 

• i  :

11*
57 60 

9 30
103 -  
97 60

104 - -  
93

90
100 Gd
26 50
46 -

W « n m w a ,  A n i n  2 2  1
(Bez bieżącego kaponn.j 

im  nu5*/. Listy’saatawne z r. 1869 za rubli ioo 
58 S s a  likwidacyjne . . r* - 1*” *~*J
9 4o t)? **•*■ Warazawy I Em.
- • .  .  II Em.

• .  Hi Em.
* .  IV Km.

105 — 5*/
sfe t o Ą  

105 —j 
94 - j  
59 -  

101 60 
97 60,

za rubli 100 
10C 
10C 
1«  
ICC

Wl ® Icfl, d n i a  2 3  i
I bMgl  ń ł a g a  p a ń s t w a

(bes bieżąoego rupouu.)

> Bańka hip. « lO*/*, 07 *0
„ „ n - sa40l»4l00 *0

„ 1 98 301
.  Król. Pol *  rubli lOOj 99 60

likwtdao. „ .  ,  „ l« h  «« -

O fca. - Ę6 _,6% Benąswtr. pap.er.

<01 95 
98 —

101 97 
101 75 
01 9 7 

100 1 0 : -----------

*

Ust] zastawa*.
3C/, Beden-OrMiu ailg. m . spr. sa słr. 100 
4V I .  &al- Tow. kred. ziem. o. t ,  59 itr. 100 
4Vt»L Bank krajowy galicyjski sa itr ioo 
6°/, Hq"b kraj. obi. komnnałne sa itr. lo t  
**/■% Banka anetro-węgiersk. ** itr. 100 
* I, -*ok- aditro-r. jiierskiego sa itr. 100 
**/• Baaki kip. wgg. z premią za itr. 100

prtoą jłąnają

109 —;1J9 60 
99 60.170 — 

bOj W -

lot uO 109 Ko
99 70.100 i o 

116 10.117 _

LWÓW. d n ia  as/l
Aksye Banku kip. gal- (dywia.) bl sir. łbbj317

• «  i »  l A w - j j s S & K  

1

■Łza. 100 
saztr. 100 
sazłr. 100 
zaztr. 100 
. a 100

p8 IV * /. z r. 1860 aa 100 itr’
z r. 1864 bas */t eita( 100

ObllgMy® keraaj węgiareM
4°/ Renta złota

94 40
93 90 

U l 10 
103 15
13/ 50

za 100 1*1 fo  
za 100

6*/, Liny sast tfańkn hipot .* 1, »a ztr. 100,100 3b.l01 0! ,5*/* Renta papierowa , M zIr. 
*lie*;. uisty s»flt. Banku kraj. ^  *tr. lOOJ 98 trti - P «m* f09 rf- • *
6*1 a /• » Tow. kred z-m. za złr. 100j 99 401100 1< * /, Losy Ciaańskie (Theig-Reg.) „ »
A  .  .  „ „ ob*. 66 , Ł .OC 9* 70 96 40;
5»-ł Obligaeye iademn. galie <a J  100 *■ k-110* 90
4°/, galicyjski fundnaz propiiue.W . . t 99 80 
5‘|. Gblig. komun. Banku ii*j. '4 itr. lOWlOO —

9 — 4 l|r OWlgooye p ląsulfokraj. 100J r  I 97 50

- r>* ił bbll0acye lademnlzaoyjee.
93 5o|*°/, galicyjski fundusz propinaoyjny . . I 93 JO 93 70 139-fl/]
CO 7< Wl. Obi. Inc. Galieyi f  f  z» 100 m. k.104 30104 70 8-4L
98 Obi ii i. W |gic- . . . za 100 złr. f 9* 30 93 30 14—'.

’ L •  •  y.
; Budapest losy Bazylika na 5 itr. w. a.
j Kredytowe austr. . . ua 100 Itr. w. a.

*:* 60. Kr&^owsńr . . . .  na W skr, w. a,
Gseruonego Knysa anstr. na 10 ztr, w. a.

1/.1 °**rw . Krsyta wggiankl* ma 6 itr. w. a.
103 85 Badolfa.......................... na 10 Mr W. a.
41 75 8taniWawowskle . . .  na 90 słr" w, a.

,1*9 50 - - - - -  Akzya iukswu i kelejmee.

A aglobauk ' ...................................•OJ*
Bankyerein Wiener • • M 100 rtr 
KredyudL haadln i pnem. na 160 ztr 
Kreditbank weg. allge»- aa 100 złr 
Galia. Bank hipowo01} ua 900 zti 
Loenderbank

i47 ---------
I8 f 60189 96

10* -  

8 -
»  ztr. 1 0 C  f,  f, 17 —

100 109 60102 80 94-—
100 139 —(140 — 99 —
100 139 75.183 25 l i —

I 47 30jAnztro-węg.erzai 
- 17 . _  -  • -Uaioui „ A 

JbTerdynaadii j >óia.m. 
Karola Ludwiką • . 
;Lwjwzko-0*er*l°w. •

na 1060 sa  
na 210 ztr. 
mu bOO ztr

6 70 
183 60 
*1 5C 
16 85 
1 1  -  
20 60 
29 60

f« l 76 
110 40
aóo -
338 -

SOt bO 
ttlbś-

u  fOO str
na 60< __ _
na 100 >trJ23£ bjfc so —

I8£5
210 76

7 20 
187 60
n  —
17 1IS 
11 U> 
21 óO 
30 60

lltśf 60 
112 ISO 
300 4
m  06

106 — 
106760

1 '16- 
Ł 12660

L16 26 147 22

l l  M m  1M  W  1A K Ó B A  H O C H S T IM A
K n k l v ,  a j i i k  f i i w i y  U i b  A - l ,

kapuje i gpriedftje p e d  l a t k o r i / i t i l e j a i y g d  w t f n i k n d  krajowe i »grw  io: me p»pien>, akcyt, 
Hfty ZMtXWRl {(ty, M f ty . wymienił* wsielk e hupony, wylosowane papiery- — Zleoenia T prowmoyi

i s i r u t e « n l a ! < » 4w r Q tn %  p o o i t ą  k e t  ł f l l f M l i i  p r t w i i y l j



K l ' « .  s m i D O W I C K ,  Kraków, Sukiennice, 29, ,*■» Nici m p n r  Kiarka, Harlaoda, Bioksa, do roMt fPFCli: Marschai, królewskie, francuskie i wiedeń.
N r .  1 9 . n o w a . r e f o r m a . Kraków, £4 Styasnia 1852

zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jako to w :na  krajowe > zagraniczne. K u c a n i a  d o L .r u  i  z d r o w a !
Obiady o każdej porze a la carte. Abonam ent niżej od 15 złr., obiady od 60 cent., do domów pryw atnych o 20%  niżej. Na wesela 

i zbiorowe kolacyi przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym , jakoteż i w domach pryw atnych po cenach umiarkowanych.
Dzienniki dla u iy tk u  Szan. P. T. Gości. Z poważaniem ■ \ ^ 7 'i x JŁo o x x t y  D y d a ś  175 s 12

ł»o wkładek

Ł : i l z n  n  s  o e n y .

Dzieła Stefana Buszczyńskiego,
Z powoda zamierzonego wydania nowej edy- 

oti Liim tego autora w handlu wyizerpcjiyeh, 
działa zna. dające się jt Bzcze na składzie w 
U ę p t n r i  G e b e t h n e r a  i  S p . w ł i r n -  
k e w i e  aprzedająsią pocenaeh naetępnjąeyuh :

I A n t r y k a  i  E u  r o p a  F500 atr.) 1 złr.
II. P o m u i e l m  p i s m a  h U i o r y c z n e  

I  k r y t y e a u e :
* pol ua i eeaarz Józef II. Cena 10 

•ni. — Pielgrzymka do gruba Boleaława Śmia­
łego. 30 ent. —• O pianiach M. Bobrzyńskiego. 
5 ant. — Poałanniotwo Słowian i odrębność 
b »aL 30 out. — L woluieni* włościan i pomnik 
* Cięatoahowie. 5 ent. — Uwagi o języku i al­
fabecie pism rnsińekieh w ziemi halickiej. 10 ct 
"lawery Pietraazkiewic* fi portretem). Przyezy- 

do spóło*esnyc’i dziej w. 20 ent. — We - 
iwanie do zgody. 10 ent. R a z e m  1 złr.

-Ul- Z n a c z e n i e  d z i e j ó w  P o l s k i  i  
w a l k  o  n i e p o d l e g ł o ś ć .  (3 zesz.) 2 złr.

IV. O b r o n a  s p o t w a r z o n e g o  n a r o ­
d u .  — T r z y  t o u iy .

Treść tego dzieła: I. Zadanie hiatoryozofii.— 
Dzioy ladzie — Żałoba narodowa. — Obelgi 
pod polorem prawdy. — 7a Unie historyozofti 
Mlatiąi. — 0 politycznej walee duchowieństwa 
hatolicdaego a i&boroami Polaki. — Naigrawanie 
sie s uieazezęść Polaki. — Zawiązek historyczny 
szkoły krak — Taktyka nieprzyjaciół. — Oszezer- 
atwa miotane r » pilskie dnohowieńatwo. — Roz­
dwojenie. — Fałszywi ptorocy. — Dokumenta 
ogłoszone i  rp J  -io Pinia IX. o prześladowania 
Katolik w. — OJezwa księcia Gorezakowa — 
Styczniowe 1863 r. powstanie podane przea sąd 

h i potomnych. — H. Rozbiór krytyoany 
dział historyków nowej Szkoły krakowskiej. — 
'k.af-wne j  sL n iw  wyeiagi. — Polscy nihili- 
■ei — III. Następstwa laeatdhiitoryeznej Szkoły 
krakowskiej. — Dzisiejsze zadania nasze. — 
C e n a  Ł i i d e g o  m s u  1 złr.

V B e e i y e .  — Posłannicy. (.Demokraci i 
Arystokraei".) 50 cni. — Dneh światła. 60 ent. 
Syn umsty. 30 ent. — Pieśni Sza«"kiewicza 
(rasińskie). 00 ent. (Wyd. z rzutem oka na da­
wni i współczesne dzieje Bum).

Pe strącenia należnego księgarni komisu, au­
tor przaSiizcrz połowę zebranych pieniędzy z 
reispr*edai_, dzieł t  yiej wymienionych cło 
s k ł a d e k  d l a  o d n o i r l e u i a  k a t e d r y  
a a  W a w e lu .  162 2 3

jeden z największych kraJ°wych browarów 
wyrabiający d o s k o n a ł y  p iw o  w rodzaju

(Exportbier), poszukuje b e z p o 6 r e d : i i c  li 
o d b i o r c ó *  w kaidem mieście Galieyi.

Oljaśaień udziela z grzeczności Ł . A p f e l ,  
u l .  G r o d z k a ,  Ł . 9 7 .  232 1 3

P a t z u k  u j ę  k u p u m

m a j  ą t k u
w cenie niżej 100.000 złr., lub

większej dzierżawy.
Pośrednictwo wykluczone. 

Dokładne opisy pod adresem - Ż y  
w i e k i ,  poczta B r z o s t e k .  230 i

CO

Zabezpieczona przed naśladownictwem mar­
ką ochronną

Sól żołądkowa
Juliusza Schaumann’a

a p t w J u n w .  k r a j o w a g o
w Stockerau.

Od wielu lat wypróbowany środek 
dietetyczny do wywołania trawienia.

Usuwa natychmiast u b y t e k  k w a s u  
ł o i  %<i L o w teg o . N ie z r ó w n a n y  ś r o ­
d e k  d o  u r e g u l o w a n i a  t u t r z y m a -  
n l a  d o b r e g o  t r a w ie n ia .

Można dostać we wszystkich renomowanych 
aptekach monarchii Austro-Węgier.

Cena pudełka 7 5  cent.
Za zaliczką pocztową wysyła się najmniej 

2 pudełka.
S k ł a d  g ł ó w n y : k r a j o w a  a p t e ­

k a  J u l i u s z a  S c h a u m a n n a
w s t o c k e r a n .  U  4 lo

2Te*?o założony handel
A L E K S A N D R A  M E R C  A

w  K ra ko w i* . ulica Szewska, L . S,
179 3 8

T o w a ry  k o lo n ia ln e  w wyborowych gatunkach,- 
H e rb a ty  c h i b s k i c  i  r o s y js k ie ,
Ś w ie c e  stearynow e,
W in a  wsar« "kie,
K o n ia k i i>airciishie,
L ik ie r y  k rajow e i z a g r a n ic z n e , 
B isz k o p ty  i  cu k ry ,
W in a  szam p ań sk ie ,
M a ry n a ty ,
K a w io r  a stra ch a ń sk i.

Obok handlu gustownie urządzone pokoje ou i koiacyj.
O e r iy  n i s k i e .

e rcso
p-l

* a
CQ
5
O

M O C K T B  I  T R W A Z . J 3 I

1.

Ksi ęgarnia
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie
otrzym ała n a  skład głów ny i poleca

Akta groto i ziemskie
z czasów Rzrczypsspolitej Polskie}

■ w c h i w j m  i ,  n r .  b e r n a r d y ó a k ie -  
j o  w e  L w o w ie .

Tom XV. 4°, str. X III, 720.
O o n o  l o  m iar. 1 .7 1

Apteka na prowincyi
poszukujj zarazu c z n i a

dobrze poleconego. 205 i 
Wiadomości udzieli 1. Kołodziejowski 

w aptece „pod Koroną” w Krakowie.

Komitetom
i aranżerom balów
podają się debrą sposobność do nabycia

orderów kotylionowych
tylko u H J O t .  X .  

Najwięk. wybór o r d e r ó w  b ły s z c z ą *  
r y c k i  i lu to w y c h  i c a  b a  w n y c h
za lO  S il n k  8, 15, 20, 30 ot. do 1 sir. 
Pocika w kopertach po 100 sztnk 90 ct., 

150, 8, 6, 8 złr.
B u k i e t y  k o t y l i o n o w e  59 sztuk 

3, 4, 5 złr.
Najnowsze figury kotylionowe
jak fonograf, targ na niewolników, ma 
gnety-ina Luraeva miłości, potajemnie 

zaręczeni itp. od 80 et. do 15 złr.

Pcdarunki dla dam i porządek tańców
i  papieru, itła u, bronzu, ‘ insza i t. p., 
oryginalne próbki od 3 cent. dn 1 złr. 

Wzory a* żądanie aatyohmlast.
B i g o t p h o n e s

eała orkiestra od 1—5 złr.

Kostiumy do maskarady
ze sukna dla mężuzyzn i dam , klowny, 
majtki, Chińczycy, barocco, dżokeje, An­
glicy, roooooo itp., aosMnmy wszystkich 
parodownjoi, swierząt jak : niedźwiedzia, 
małpy, żaby, słonia itp. o j złr. Z.FO do 8 , 
oporządza się podług miary, h a s k i ,  
u i  o d  ę - ' r a k i ,  o h  r y c i a  u  a g i o -  
u  * n j  k u ł y  u b a w n e  >ip. H a .  
i k l a n t  h a  to w e  od 20 ot. do 5 złr 
O d z n a k i  J l a  k o m i t e t o w y c h  od 

2 do 30 centów. 118 1 3 
Dla dobroozynayoh balów

towui* p r z e s ta r ia ły
nu to ni bole 1 baiary komiczne, największy 
wybór wybrakowanych towarów, które za 
cenę nuateryału sprzedaje się. Paczki po 
50 sztuk złr. 2.50- 3, 6. 8, 10 do 20 złr. 
Paozki po 100 sztnk 5, 6, lo , 20 do 40 złr.

Tylko w specyalnym składzie
b j l s l , Wien, IL, Praterstmse, u.

lllnstrowane katatogi 10 ont

Kurs prywatny
dla aspirantów na jednorccznych 

ochotników.
Prywatnego przygotowania do egzaminu na 

jednorocznych oohotników (Intelligenzprufung) 
udziela kilku nanozyeieli szkół średnicn w ję­
zyk. i polskim lub niemieckim w zakresie wyzna­
czonym przepisami o poszczególnych przedmio­
tach Cz*« trwania nauki zależy od stopnia wiedzy 
i zdolności ucznia, przytem może być rozmaitym 
stosownie do umowy. 1 ?4 2 3

Zgłoszeni* przyjmuje profesor o. k. wyższej 
szkoły realnej w Krakowie K .  k u n i , u l i ­
c a  K r o w o d e r s k a .  L . 4 7 .

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 3011 5 6Podarek świąteczny

( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y  h  !)

I;..

ł>
00

£

Poi trety naturalnej* wiekości
wedłng każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

i l e g f r i e d  B o d a sc h e r
w Wi e d n i a ,  II., grorse Pfarrgasse, Nr. 6.

Nur 2 0  Pf.
toalet jotut die neueate Aaflege de* „In ter­en anto* ten Katalog* der Wclt* in 20 far big om Drach mit hnndertea Iliastratiooea.

'Tochinteressante W erke;
'Phyttiologie der Liebe (353 S.) 3 Mk. 
Oesetze u. Mysterien der TAebe 3 Mk, Hygiene der JAebe . . . .  3 Mk. Strategie der Uebe . . . .  8 Mk.
Eur Psychologie der TAebe. 601% 
TJeber die platonische TAebe 50 Pf.gegen Einsond od N&chnehme dea Betrage1 VichtkonTenireode« wird genie omgeUnicht
LBohneider, Kunstverlag, Berlin SW.:____Bemburgcr Straaae <____

Nawo otworzony Magazyn 
Maryl Bou.rd.on 

u l i c a  S z e w s k a ,  1 9 , 231 1 3
zaopatnony m rybór ubiorow Iziecięoyeh po 
nmiark. oenaoh , poleca się P. T. Publiczności

pierwszą pozyoyę po hipotece 
ilność nową w Krakowie jest

Kapitał
ibi złr. na 
bankowej na ra

zaraz potrzebny.
H *11*1 t u l #  w Mnie do 70 000 rfr- potrzebny 

do kupna zaraz. Pożąi »ny jest 
z kawałkiem iasn, położony < Jasielskiem, San- 
dackiem, Tarnowsuem lub Wadowick.em.
R f t< l l n f l4 f  parterowa z dwum rgowym ła- 
I K M I l lU O b  dnym og dem, w dobrym sta­
nia, a 8 pokojach, zaraz do spriedania. Położe­
nia pray Krakowie. Potrzebny kapitał 9000 złr.

Wiadomość: A g e n c j a  Ł .  K r s s u s k i e -  
k o , K r a k a  w ,  M a ł y  R y n e k  , I .  6 ,
P«laca rbwmeż oficyaMstów pryw.tnyoh i wszel­
ką s łu ż b ę .________  188 2 3 1

Z drukami Związkowej w Krbkowie.

Nie ma więcej kaszlu!
O s k a r a  T ie t ie g o

Starym wypróbowanym środkiem domo-
Wjii *ą jedynie prawdziwe

Działają Eldzwyczaj szybko przeciw k a -  
s z lo w l .  c h r j  p c e ,  z a f l e g m i e n in  itp. 
Tylko właśoirośu składników tych bonbons 
zapewnia J e d y n ie  skutek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko O t k a r  T i e t z e  i 
„ m s r k ę  c e b u lo w n - ,  gdyż są naślado- 
downiotwa b c z w ftr to A c io w c , a nawet

s z k o d l i w e .
W woreczkach po 20 i 4^ centów. 

G łó w n y  s k ł a d : Japtekarz F . K r i -  
m u  w  K r o m i e r y r z n .  1^7 15 20

Do rabyci3 w aj tekach', drogueryach itp. 
w Krakowie W aptekach : E. Stookmara, W. 
Redyka, Konst. Wiszniewskiego, F. S bieraj- 
ski igo, J. Trauczyńskiego spadk., L. Rosne­
ra i w Tarnowie: u M Adlera, J. Sokalskie- 
go, St. Pawłowskiego; w Jarosławiu; u J. 
Robm- St. Wisłockiego, droguerya ; w r Z8. 
tzow ie : u A. Karpińskiego; w Pilżnle u Z. 
Czajki; w Czertkowie : u L. Nossa w Nowym 
Sączu : n ^  Jakubowskiego ; w Sędziszowie: 
n J. Mizerskiego w Boobni: n M. Gatty.

ZAKŁAD OGRODNICZY
; K  a r  o l a  3U1 r  e  e

założony w -'ki; 1860 c~-'
E r a k ś f t y u i i c a  L u b i c z ,  L .  3 0 , ( F i l i a  u l .  S z e w s k a ,  L .  4 ) .

Poleci Szanownej PubiicznśJi ,najplę„n ejszc wyroby: w ie ó c ó w ,  b u k i e t ó w ,
1 k o s z y k ó w ,  w a c h l a r z y ,  g a r n i t u r ó w  ślubuych i bdowyeh według m o d e l i  
p r r y s b  i c h  i  w i e d e ń s k i c h .

P o d e j m u j ę  s i e  dekoracyj sUjuów roślinami, jakoteż u b i e r a n i a  s to -  
łó w  n a  u c z t y  ś r i e ż e i a l  k w i a u ^ t ,

M e l k i  w y b ó r  r e d l i n  w pi“kiiy«h i bujnych okazach, która na wystawach: S'* 
wiedeńskiej, lwowskiej i krakow kie] odlUaszoue zostały licznsmi medalami , oddawać 
mog> p o  c e n a c h  z n < a c z n ie  n i i s a y t ih  , aniżeli inne zakłady, gdyż ‘akowe są -3 .. 
mojej w ł a s i i e j  p r o d u k c j i  a nie inportowane z P r n s .

W y s y ł k i  n a  p i o » - i n < l ć  tefbteozniaCn puuktualme przy nader stariinucn 
opakowaniu. — Polecając się nadal łasW ej pamięci Szan. Publiczności, zostaję

z wysokim zacunki. m
K a r o l  F r e e g e .

Telegramy: F r e e g e  K r a k ó w  155 2 6 ' ł -

W ystawa nieustająca
'  ’ '  , tajiCBrsM i totarsti ’

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u l i c y  F lo r y a A s t e ie j f  w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  5  7 ,

P d i e o a

Wielki wybór mebli własnego.Wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich n r z tę d z e a  a  ,*« r , l» m e n * 1łw  o d  n a j w y k w i n L a l c J .
s z y c h  d o  z n p n ł n l c  s k r o m n y c h  ; im e h io w a ó ,  również przyjmuje się wszelkie za 
m wirnia i roparacye nr roboty stolarskie, pieerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk trajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b l i  
b ’! jl lb iH w ;y y c h  z piwwsr.ej kiajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykaoyi tntejszer.
Przez powiększenie obecnej Wystiwy. skladejęcej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my duży wybór mebli i nm-biować .apełr,!, fysor.nonyoŁ, tak, śe wszelkie zamówione rzeczy 
na czas oznaemny dostarcione być mr.gą

Za dokładne wykonanie udziela się gwaranoy ;.
O e u y  n a d b r  p r z y s t ą p i ą .

Cie.ząc się już dotąd lieznemi unzani.atni ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iz nadal P. T. PubliozD0®® popfze uasze n s j0wauio.
2901 5 0 Z a p ^ ą d .

kraj. fabryka rękawiczek i bandaży rupturowych - brzusznych I innych opatrunków
AftTGWliaO MikAIKWiCZA

K ra k ó w , u l. G ro d zka , L . 31, obok h a n d lu  Wgo K osza . F a b r y k a  u l. M o sto w a ,
I.. G, n a  K a& m ierzu, poleca: 2966 9 20

Rękawiczki w najlepszych gatunkach glacć i duńskie, zimowe i letnie, w różnych długośeiaeh 
Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw higjenieznych, (które na żądanie 
sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i naftowanych, {własnego ryrobu. Przyjmuję 
zamówienia na ubrania jeloukowe. poduszki, praeśeieradła i inne wyroby skórzane w zakres 

tenże wchodzące. C e n y  n i s k i e .  Przy zamówieniach hurtowżyeh znaezny rebat.

A L F H IE D A  B A S S L A
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki)

z a ł o ż o n y  w  r o k n  18 5 1

handel nasion leśnych i gospodarskich
w porozumieniu ze stacyę kontrolująca nasiona c. k. Tcwarz. gospodarskiego w Wiednia,

p o l e c a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
h u r t o w n i o  1  c z ę ś c i o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó b k i  i  c e n n t t c i  d a r m o  1 o p l a c n l e .  9 7 34

Wyroby gumowe
f r a n e u z k i e , w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7 i 8 złr. 8 n :> p c n * o r ia  i t. p. Zbiór składający się z 25 sztnk 

6 złr. Wysyłka pod sekretem.] 2349 17 26
J .  R e l f ,  specyalista, W i e  a e ń ,  

I V . ,  n a r g a r e t h e n s i r a s s e ,  7 .
C en n ik i d a r m o , o p la tn ie  i  p o d  sekre tem .

S A R  G A przez kompetentne władze uznany
k J A ł - Ł i V /  A A  ś r o d e k  c z y s z c z e n i a  z ę b 6 w

K a ł o s o w /
Można nabywać vr a p t e k a c h ,  t f e l a d a c h  k o s m e t y k ó w  i t. p.

X ■ z t u k ’> O e u t ó w - - 198 5 10

C H R IS T O F L E  &  C *
W I J E M ,

I., Opernring, 5J 
c. i k. nadworni dostawcy, (H einrichshof),

.A a jw y is ze  odznaczen ia  ~e w szy s tk ic h  w y s ta w  św ia ta .
N a j c ię ż e j  p o s r e b r z a n a  p r * y b o U  i  s p r z ę t y  s t o ł o w e  w s z e lk ie g o  r o ­
d z a j u ,  k r e d e n s y ,  s e r w is y  d «  gto n , L h w y  i h e r b a t y ,  p n l p i t y  w  w y - I 

k o n a n i u  i a j sk r o J J,1sicj^sae,,ll a ż  d o  z b y t k u .
B z c z e g i h ^ h . e  • - ■ '" t i y h t u i y

dla hoteii, rssiau racy i i kawiarń, jak również dia 
p e .isy o ia tó w , klubów, ol&erskich kuchni i okrętów .
Srebra są ua każdej sztuce s^^ l.tw aue, jafc niioj z pełnym napisem 

[Ó ^tT jToFlErj 1841 17 26
g C  J e d y n a  im l t ł c y ®  , r # f fd t iw e g o  s r e b r a .  * 1 ^

12 ły ż e k ......................... iłr 17.--
12 widelców. . . . zlr. 17
12 noż iw , . . . . złr. 17-—
12 deserowyeh grabek *łr. 15. —
12 deserowyeh nożyków złr. 15,~
12 łyżeczek do kawy. złt 9-- '

12 *fieczek iu kaw^ »łr. 7 — 
1 ’yżka wasowa (chochla) złr. S.rO 
1 Łżka d« mleka (czerpak) , S.20 
1 łyżka do jarzyi . *łr 4.—

12 podstaweL . . . złr. 8.25
1 duży widalet . . . złr. 1.50

Cenniki illuśfowane bezpłatnie.

Nowy raoyonalny sposób leczenia. 
&wiad*cw* słynnych lekarzr.

Nieszkodliwy, ) oz  lekars tw a .

M. S. Landau
irartowny A h i  win i kcuiaJcu w Wietnin

I X . ,  D “O r » # y g # g g e  4 ,
poszufcu,^ za debrą prowizyą w ^ id em  więk- 
szem m eśeie Galicji r z e t e l n y c h  i  p r a ­
c o w i t y c h  a g e n t ó w ,  którzy $0 lepszych 

prywatnyoh domów przystęp n 4ją.
Oferty npraszamy wprost nadsyłaj, 149 3 3

W szystkim  cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej w 21 wydaniu broszurę

I i  o t u l i n a  f y e t e & i i a n n a : 
chorobach nerwowych i pa *aiiżu, zapobieżenie i wyłączenie

Dostać można bcipfutme w aptece 
a  E l o s a o g b ,  w r  a k o W ż ® .

2 0  J 2 2

o o o o o o o o o o o o o c  
F i B R T K A  0

Ctkrdw deserowych < Czekolady i
A. NOWIŃSKIEGO f

w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a ,  5 ,  .
poleca łaskawym względom Szan. I'. T. j  

Publiczności, jako to : A
Wyborowych czekoladek lfi kilo 1 złr. A 

„ poinadak '/, kilo 80 ent. Y 
Karmelków nadziew. lub nio ljk k. 50 cni. Q 
'/, kil» mięszauych pomad: k i czekola- A 

dek, w pudełeczku . . .  I złr. V 
oraz najlepsze cukierki przsciw kaszlo- 0  

wi I chrypce 161 2 12 Q 
m l o i  l o  w o - z i o ł o  

na spesoo Leliwa w Warszawie.
Z głębokim szacunkiem

A . H o w iA sK i.
> o o  : o o o o o o o o o o o

Kuchnia Polska 
wraz z kawiarnią

pizy ulicy św. Anny, L. 5,
paleea

śniadania, ubiady i K lacye
ezysto , zdrowo , smaeznie i na maśls przyrzą­
dzone. — D l a  p a n ó w  t -b o u e n t ó w  * e  

m a c z n e m  u s t ę p s t w e m .
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 

się i nada! P. T. Publieznośoi. 56 8 20
J ó z e f  B l e l a w s k L

NAJ LEPSZAl

S Z W A J C A R SK A

C Z O K O L A D A

A . M M S T R A Ń I  
S T  G A  L L E N k

W-SZWAJCA RYBzI H H I

_ bt. s t : :ktg ł ,

! Wiedeńskie Sucharki!
Uznane jaku najlepszu do heroaty, wina | 

i lodów. Przechowają się (w suchern miej 
sou trzymane) przez całe miesiąee, nie | 
tracąc nio na dobroci i smaku i dlatego 

[ poleca się je jak najmocniej każdej familii.
Polecane pizez lekarzy dla cierpiących 

I na żołądek ! 2332 18 fb  I
| Za nadesłaniem 40 cent. wysyła się 
opłatnie jeden karton na próbę.

X . S t in g I  A  X e tfc  
[ Wiedeń, II., Ciroasgasse, Nr. 36. Pesf 2.

tM M ło d y m
i  starym  

m ężczyznom
poleea -ię g rą.e D r a  H i l d a  o i wył. 
uprz. elektryozny a p a r a t  „ K r a to p h o r "  
do własnego ncytku przeciw
rozstrojowi nerwów i

system u  płciow ego.
W kiesz*UŁ można wygi dnie nnsió- Odznacs o 
ny wiel*11*® medalami. Patentowany we wszy 
• tkioh państwach, lluatrow. prospekt* gratis. 
W kopercie zaopatrzonej na 10 ont. marką.

Adres : Generalne zastępstwo 
J .  i K a g e a f e l d i ,  W  k e r * ,  Stell 

c~hu erBt?f ssę, Nr. 13. 2929 10 0

N ow o o tw orzone  ' m  
Pierwsze polshie

przedsiębiorstwo wysyłkowe
* (Versandtgesel aft)

A L B I N A  K R A J E W S K I E G O
A d ren : W iedeń, I., G ise lc s tra t ee , I. 

Poieoa taniej nii wszędzie: 
L a t a r n i e  .a je n n e , gospodarskie i domowe

na ualtę, oliwę lub świeeę po 60 ot., 8C of., 
złr. 1, l.aJ, 1.70 i i  

R a s y  ż e ln -z u e  prawdziwie o g n i o t r w a ł e  
m  o — o-/,. — t  _  « _  * _  4 

złr. 66, 78, 100, 120, 135, 16C.
H a a c y b ]  dr prao:a bielizny, najpraktyczniej­

szej kenstrukeyi, po złr. 28, 32 i 39 
W y ż y m a c z k i  do wyeiskania wody z bieli­

zny, i  waloami gumowemi, po 9 *tr„ 10 złr. 
50 złr. i 13 złr.

M a s z y n y  do szysi* prawdziwe „Singeru- tę.
ezne 26 sfr., nożne 30 złr.

A r t y k n ly  gumowe i z kauezuka, tak chirur­
giczne jak i technietiie. (Cennik na specjal­
ne gumowe wysyłam gtaii» i franco.) 

F a r b y  artystyczno do każdego artyityoznego 
malowania. P ł ó t n a  malarskie.

P r z y b o r y  artystyozno-malarskie, ntensylla, 
oleje, penzle i t. p.

F a r b y  mala skie, lakiernicze i hodowlane do 
każdego malcwi-nia i npełnie do nżytka gotuwe. 

L a k ie r y  i tłuszez* do impregnowania szór. 
A r t y k u ły  gorzelniane, browarnicze, rolnieie. 

gospodarskie i domowe.
Ponieważ mój główny sennik dopiero w lutym 

b. r. gotowym będzie, proszę tymczasem zama­
wiać wszytiko, oo kto tylko potrzebuje tak, a 
ręezę, ie każde zhoeińe irozujnem i wykonam 
z orną sumienncśoią. Z poważaniem
41 2 0 A lb in  K r a j e w s k i .

SfPrzeuw  nieczystości skóry
wyrzutom. piegom, plamom, ozerwonośol twa­

rzy itp. najlepiej działająeen1 mydłem je s t:

Bergmatuia mydło z balsamu brzozowce
wyrąb ine jedynie prznz R e r g m a n n a  1 b p .  
W D r e ź n i e .  Sprzedaż na sziuki po 25 i 40 et. 
w apteoe Leona Rosnera w Krakowie. 2601 7 8

S t a r e ,  o z y a t b

wina węgierskie
w  h a n d l u  20z i  23 o

Edwarue Fuciisa w Krakowie.
N a j p r a k ł y c z n i c j * z e  o k u c i a  k e p j r t  i  r a c i c .

Fatent. okucie racic wolowych na lalo i  « l m »
d l a  m ł o d e g o  i  d o r o u łe g o  b y d ła .

Patentowane podkow y dla kom ze zmiennemi ocelami.
Podkowy dla koni roboozy-b , powozowych, 

myśliwskich i wierzehowych. Patentowi qe podkowy 
z gumowemi podkładami iip. Wszelkiego rodzaju 
lodkówki, gwoździe do aopyt i racie. Ocele do poa 

, ów z żelaza i stali, oraz o e e l e  przeznaczono dia i 
k o n i  f f o je b o m y i  b  (według przopisu) PateL 
towano D  o e e l c  i patentowane o c e l e  z  p o d  

k ł a d a m i  g u m o w e m i .  2759 i 101 
C mi ik z rysiinksmi podków darmo i oplatnie.H. Hanns SOhne

Wlo n , 1., S trauoligaaso, ST.

/ O C J C X X X X X X X i X X X X X X X X X X X X X X O O C ;

A i u & t o r o W ^  J s c r f e a i y  j  K u j i c y l
Suróbujcio i przekonajcie a:ę ! Sprowadzajcie nu próbę Py•
r  r  trzebną WŁ!>

H E H B A . T Ę
długole*uieJ firmy

E. GOTThlEBA w <iRAE0WIE
Stradom, L. 17, i filia przy ulicy Floryanskiej, L. 25,

z a ł o ż o n e j  w r o k u  i 0 d ^ n a c 4 0 «eJ z ł o t y i u  u » e d a le iii*
Zamówienia * prowincyi asjjut6G£iii& gĵ  odwrotny poczty. 60 3 S

Pipiet x W-=i

EMAJ1ELŁT1LLEN
w  K S U L R O W Z B 1

\ £  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  3 6  ( w e  w ł a s n y m  d o m u ) .
Poleją swoje zapasy towarów jakoto :

T \  Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, rozyezk' i brzytwy. Wagi j 
\ i  balansowe, kuchenue i dccymalne. Przyrządy i n»"zyma kr rhenne, żelazne i blaszane 
P m emsljowane. Samowary tnlskie, taee, oeraty, Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, oku- 

cia i t. p- GUówny skład kas ogniotrwałych. Pieee żelazne, tace przed piec, łóżka, 
/ (  umywalnie.i wii szadła. Ceny nąjnmiarkowansr-e i s ało. *959 9 10

V » Q O O O « )O f f i
Odpowiećiiuny rządca drukami V  Szyjewski.

11727287


